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W Zmarłym tracimy nieodżałowanego pracownika.
Cześć Jegg pamięci!

Zarząd Tos. lit. fatrjki jarliiiiil [wata „Klucze".
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URZĘDNIK CEMENTOWNI „KLUCZE44, ZMARŁ DNIA 29-V-1928 R., PRZEŻYWSZY LAT 70.

KOLEDZY.

i

I
II

Prezydent Rzeczypospolitej
ODWIEDZI KIELECKIE

Warszawa, 29.5 (Tel. wł.) Dnia 4~go 
czerwca b. r. Prezydent Rzeczypo
spolitej wyjeżdża w Kieleckie, gdzie 
zbawi dwa dni jako gość Związku 
kółek rolniczych, poczem uda się do 
województwa Łódzkiego również ja
ko gość wojewódzkiego Związku kó
łek rolniczych. Podróż odbędzie Pre
zydent w' towarzystwie min. Nieza- 
byfowskiego.

Podróż min. Zaleskiego
DO GENEWY.

Warszawa, 29.5 (Tel. wł.) Pierwsze 
go czerwca minister Zaleski udaje się 
do Genewy na posiedzenie Ligi Na
rodów. Ministrowi Zaleskiemu towa
rzyszyć będą pp.: Tarnowski, Ho- 
łówko i Szum (akowski z M. S. Z. 
Przed wyjazdem w czwartek 31 b. m. 
minister Zaleski wygłosi na terenie 
sejmowej komisji spraw zagranicz
nych dłuższe przemówienie w odpo
wiedzi na dyskusję nad jego ekspose 
w komisjach sejmowej i senackiej.

T—------------------

Wesoły dyplomata
NA NOWEM STANOWISKU.
. arszawa, 29.5 (Teł. wł.) Jak sły

chać, b. charge d‘affaiTes w posel
stwie sowieckim w Warszawie p. 
TJIjanowr, słynny ze swych awantur w 
podmiejskich i nocnych restaura
cjach, odwołany za te awantury do 
Moskwy przeniesiony zostanie obec
nie do poselstwa sowieckiego w Ry
dze.

Generalna dyskusja budżetowa w Sejmie.
Oświadczenie wicepremiera Bartla. — Prowokacja białorusko-ukraińska.

Warszawa, 29.5 (Tel. wł.) Na wstę
pie dzisiejszego, 11-go posiedzenia 
Sejmu złożyli ślubowanie poselskie 
posłowie Mikołaj Osada (Z. L. N.) i 
Antoni Maksymowicz (KI. Ukr.). Po
seł Osada wszedł do Sejmu na miej
sce b. posła Szebeki.

P. marszałek Daszyński zapropo
nował Izbie porządek obrad ustalony 
na dzisiejszem posiedzeniu przewo
dniczących klubów sejmowych (patrz 
telegram p. t. „Plan prac nad budże
tem państwa"). Porządek ten został 
przez Izbę zaakceptowany.

Dyskusję generalną nad budżetem 
państwa rozpoczął referent komisji 
budżetowej Sejmu, poseł prof. Krzy
żanowski, który aczkolwiek należy 
do obozu rządowego nie cofnął się 
przed delikatną krytyką niektórych 
stron preliminarza budżetowego. 
Sens przemówienia prof. Krzyżanow
skiego zamyka się w przeświadczeniu 
iż okoiczności tak się składają, że 
nie możemy narazie myśleć o. całko- 
witej niezależności ekonomicznej.

Po referencie zabrał głos p. wice- 
rremjer inż. Bartol, który złożył 
crótkie oświadczenie poświęcone o- 
>ronie rządowego przedłożenia bud- 1 

żetowego, a szczególnie strony wy- i 
datków. Rząd nie może się zgodzić | 
na oszczędności w dziedzinie inwe- j 
stycyj, których kraj tak potrzebuje. I 
Troska o utrzymanie równowagi bud 
żetowej nie pozwala na uregulowanie 
sprawy uposażeń urzędników pań
stwowych bez uzyskania nowych źró 
deł dochodów. Również Rząd nie mo
że myśleć o zmniejszeniu ilości per- j 
sonelu urzędniczego, jest on bowiem I 

t

I

i tak dość szczupły jak na potrzeby 
państwa.

Z kolei zabrał glos poseł Niedział
kowski (P. P. S.). Przemówienie jego 
miało charakter wybitne polityczny 
i opozycyjny w stosunku do Rządu, 
minio szczerego wyznania, że „Blok 
bezpartyjny44 jest nieodzowny... dla 
godzenia książąt Radziwiłów z Sa
no jcami. Wiele miejsca w swojej 
mowie poświęcił poseł Nediziałkow- 
ski sprawie nadużyć wyborczych.

W imieniu „Wyzwolenia" zabrał 
głos poseł Woźnickii, który w ostrym 
tonie wypowiedział się zarówno o 
budżecie jak i polityce Rządu.

Na tem listę mówców w dyskusji 
budżetowej na dzień dzisiejszy zam

i tp; I
Władysław Ścisłowskii 

urzędnik Akc. Tow. Zakł. łtatn. Huta Bankowa 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 28 maja 1928 r.

W Zmarłym tracimy oddanego i starannego pracownika. 
Cześć Jego pamięci!

dyrekcja Akcyjnego Tow. Zakł. 
Hutniczych Huta Bankowa.

knięto.
Przystąpiono następnie do wnios

ków nagłych, które dały sposobność 
do jeszcze jednej antypaństwowej 
manifestacji Białoruskiej Uromadzie 
i Klubowi ukraińskiemu.

Białoruska Hromada postawiła 
mianowicie wniosek przeciw poli
cjantowi Rubie o zamordowanie 
dwuch włościan. Naturalnie przy tej 
sposobności nie obyło się bez wzmia
nek o białym terorze.

Nagłość wniosku uchwalono prze
ciw głosom Z. L. N., Piasta, Ch. D. i 
Jedynki.

Klub ukraiński natomiast domagał 
się od ministra oświaty otwarcia 5-ciu 
klas wyższych gimnazjum ukraiń 

j skiego w Stanisławowie, rozwiąza
nych skutkiem uchylenia się uczniów 
tych klas od udziału w święcie 3-go 
Maja. Posłanka ukraińska, która re
ferowała wniosek, użyła tak nie
smacznych i prowokacyjnych słów 
pod adresem Polaków, że wywołała 
oburzenie nawet na lewicy. Mimo to 
wniosek został uchwalony, przez ol
brzymią większość Izby przeciw gło
som Z.L.N., Piasta, Ch. D. i N. P. R.

Następne posiedzenie Sejmu odbę
dzie się we środę o godzinie 11-ej 
rano.

mi min ■■■ ■ mina

Zapowiedź zmian
W DYPLOMACJI.

Warszawa, 29-5. (Tel. wł.) Rada mini
strów na dzisiejszem posiedzeniu posta
nowiła przedłożyć p. Prezydentowi Rze
czypospolitej wnioski o mianowanie po
sła polskiego przy Kwirynale p. Roma
na Knolla posłem polskim w Berlinie, 
zaś posła polskiego w Berlinie p. Ol- 

, szowskiego posłem w Angorze.

PROPOZYCJA AMERYKAŃSKA.
Warszawa, 29-5. (Tel. wł.) Przedsię

biorstwo amerykańskie pod firmą: Au- 
tomotic Electric Ltd. Co zwróciło się do 
polskiego Ministerstwa poczt i telegra
fów z propozycją sfinansowania akcyj 
rozszerzenia sieci telefonicznej w Polsce. 
Koszt tej akcji wynosiłby 400 milj. zł., 
płatnych w długoterminowych ratach.

Postarajcie L 0 P P.

JAN KOLASIŃSKI
po krótkich clerplealach zmarł w Panu, przeżywszy lat 70.

O pamięć prosi R O d Z I O 3.



Hołd Ameryki
DLA KAZIMIERZA PUŁAWSKIEGO

Waszyngton, 29.5 (AW) Kongres 
Stanów Zjednoczonych uchwalił ob
chodzić w całej Ameryce uroczy
stość 150-łetniej rocznicy śmierci Ka
zimierza Puławskiego, bojownika o 
niepodległość Stanów Zjednoczo
nych.

Wrażenia Litwinów
Z POBYTU W POLSCE.

Warszawa, 29.5. (Teł. wł.) Donoszą z
Kowna, że wczoraj przybyła tam litcw- 

• ska delegacja z Warszawy, która prze
dłożyła natychmiast swemu rządowi sze 
reg propozycyj polskich, otrzymanych 
w Warszawie. Szef delegacji litewskiej 
dr. Zaunius złożył rądzie ministrów i 
prezydentowi Smetonie zaraz po swym 
powrocie do Kowna sprawozdanie ze 
swego pobytu w Polsce. W kolach poli
tycznych, zbliżonych do rządu Walde- 
marasa, oświadczają, że dr. Zaunius wy
rażał się z największem uznaniem o kur
tuazji Polaków, podkreślając wielką 
serdeczność i uprzejmość, z jaką przyj
mowano delegację litewską w Polsce. 
Równocześnie zakomunikował, że wia
domość o ogłoszeniu nowej konstytucji 
litewskiej, uznającej Wilno za stolicę 
Litwy, wyjvarła w Polsce jakna.jgorsze 
wraż.enie i spowodowała, że dzienniki 
polskie, p/zychylne dotąd Litwie, za
chowują obecnie daleko idącą rezerwę.

Ostatnia wiadomość
GD „ITALJI”.

Oflo, 29-5. (Tel. wl.) Gubernator 
Spitzbergu przysłał telegram do mini
sterstwa obrony krajowej, w którym 
stwierdza, że ostatni raport ,,Ualji“ nad
szedł w piątek o godz. 10,5(1 przed po
łudniem. Aerostatek „Italia11 znajdował 
się wówczas pomiędzy wyspą Moffen a 
północno-wschodnim kontynentem. Od
ległości od Kingsbay nie można było 
stwierdzić. Panuje silny wiatr od pół
nocnego zachodu. Nad pólnocnem wy
brzeżem Spitzbergu zgrupowały się ol
brzymie masy lodu, które utrudniają 
niezmiernie wszelką akcję ratunkową. 
Amundsen oświadczył, że gdyby- nawet 
„Italia11 nie mogła wylądować, może się 
utrzymać w powietrzu 5—4 tygodn’*-  

... o ile statek nie został powążnifi, u^™xł‘ 
dzony.

od

Polskie lotnictwo
BEZSILNIKOWE

Lwów7, 29.5 (PAT) Trwające 
dłuższego ęzpsu próby rozwinięcia
lotnictwa bezsilnikowego podjęte na 
tamtejszym terenie przez młodzież 
politechniki lwowskiej, zgrupowaną 
w związku awjatyeznym przy aero
klubie akademickim, przy pomocy i j 
poparciu finaiisiowein komitetu L. O. ' 
P. P. zaczynają obecnie wydąwać co- | 
raz pomyślniejsze wyniki.

Prace rozpoczęto od budowy szy- | 
bowców oraz od wy®zukąnja odpo- ■ 
wiedniego terenu dla lotów.

Dnia 25 b. m. wyruszyła wyprawa 
na samochodach dla ostatecznego wy
próbowania wybranego pod Złoczo
wem szybowiska.

Dnia 25 b. m. prezes aeroklubu a- 
kademickiego pan Grzeszczyk doko
nał fam szeregu lotów7. Po trzecim 
starcie przy wistowe zachodnim, szyb 
kim ponad 6 m. na sek., pilot dokonał 
kilku ewolucyj i utrzymywał się w 
powietrzu przez 4 min, 14 sek., osią
gając wysokość 50 m. i bijąc dotych
czasowy czas osiągnięty w Gdyni, a 
wynoszący 1 min. 5 sek.

Pogodnie i ciepło
MA BYĆ DZISIAJ.

Warszawą, 29.5 (Tel. wł.) Według 
danych Pim-a w dniu dzisiejszym no
towano temperaturę: Warszawa plus 
15, Lwów7 plus 11 (pochmurno), Kra
ków po deszczu plus 9, Poznań plus 6 
pochmurno, Wilno plus 9 pochmurno, 
Gdynia plus 8 mgłą, Białystok plus 
12, dość pogodnie, Krynica plus 8 
dość ipogodnie, Pińsk plus 15 dość po
godnie, Zakopane plus 1 pochmurno, 
Hala Gąsienicowa minus 2 pada 
śnieg, Morskie Oko minus 1 śnieg.

Jutro według PiM-a ma być dość 
pogodnie i ciepło.

I

"ZACHODNI Środa. 50 mara 1928 roku.

Plan prac nad budżetem pafistwa
USTALILI PR/-EWDNICZĄ CY KLUBÓW SEJMOWYCH.

i I * WŁADYSŁAW
SCISŁOWSKI

urzędnik Huty Bankowej
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra
mentami, zmarł dnia 28 maja 1928 r, przeżywszy lat 41.

Eksportacjn iwłok g domu Huty Bankowe] przy ulicy Żerom
skiego .Nr. 3 do kościoła parafplnego w Dąbrowie odbędzie się w śro
dę dnia 30 bm. o godz. 7 i póf wietzerytn. * dnia następnego o godj. 
9 rano zostanie odprawione nabożeństwu żałobne, po którym nastąoi 
wyprowadzenie zwłok r.a einept»r« miejscowy,

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna
jomych, pozostali w nieutulonym żalu

IKAROL GÓRNICKI
PoruczniK i szwadronu K.O.p. avłv legionista, Kawaler orde
rów Yiftati Mifitarl 1 Krzyża Walecznych z dwima okuciami, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

zmarł w Rajczy dnia 26 V-I9ż8
Pogrzeb odbył »ią w Suwałkach du 29 V 1928 o czem za

wiadamiają stroskani
Siostry i brat

Warszawa, 29-5. (Tpl, wł.) Dziś w po
łudnie pod przewodnictwem marszałka 
Sejmu Daszyńskiego odbyło się posie
dzenie przewodniczących klubów sejmo
wych, na którem ustalono pian prac nad 
budżetem na plentpn Sejmu. Marszałek 
zaproponował pipgjpm prąc i dyskusji 
nad budżetem, oparty na doświadczeniu 
z lat ubiegłych, polegający ną tem, że 
klubowi sejmowemu wyznacza się okre
ślony zgóry kontyngent czasu na prze
mówienia zarówno w dyskusji ogólnej, 
jak i szczegółowej. Kontyngent czasu, 
wyznaczony poszczególnym klubom, jest 
uzależniony od ich liczebności, jednak 
zaproponowany piaą obdarza mniejsze 
kluby pewnem uprzywilejowaniem, 
gdyż przyznajo im nieco wyższy kon
tyngent, niżby to wynikało ze ścisłego 
arytmetycznego obliczenia.

Plan ten został przyjęty przez prze
wodniczących klubów z tem jednakże, 
że będzie on zaakceptowany przez ple
num Sejmu.

fil&rijfflia naifidt Bi iwM
ZERWANE TAMY, ZALANE WIOSKI I ZAMULONE POLA.

Warszawą, 29,5 (Tel. wł.) Donoszą 
Wrocławia, że poważna część ślą-z

ska niemieckiego, a zwłaszcza tereny 
położone’ u podnóża gór Olbrzymich, 
została nawiedzona straszliwą kata
strofą powodzi.

Górskie potoki wezbrały tak gwał- 
tawmie, żc w7 godzinach południo
wych ■se pierwsze i drugie święto za
lały wielkie obszary powinfn Rei- 
chenbach i Schweidnifz. W dolinie 
rzeki Weistriifz tamy nie mogły za
trzymać olbrzymego naporu wód, za
pełniających z szybkością 20 m. sześć, 
na sekundę poszczególne śluzy, tak, 
że musiano wszystkie śluzy otworzyć, 
przyczem woda zalała szerokiem ko
rytem całą okolicę.

Rzeka Peile, która w normalyinych 
czasach jest małą rzeczką, u7ezbrała 
da szerokości Odry i zalała cah| oko
licę miasta Reichenbadi. Pomiędzy 
miastami Reiehenbach i Schweadniiz

Ogólnie przeznacza się 64 godziny 46 
minut na przemówienia przedstawicieli 
stronnictw zarówno w ogólnej, jak i 
szczegółowej debacie budżetowej. Prze
mówienia referentów i przedstawicieli 
Rządu trwać mają 26 godzin, prace zaś 
wogóle nad budżetem mają zamknąć się 
w granicach 90 godzin, t. zn. ząstąłyby 
ukończono dnia 14 czerwca, Na klub 
„Jedynki11 przypada z tego 15 godzin, 
P. P. S.—8 godz. 40 min., Wyzwolenie— 
6 godz., Z, 1.. N, — 5 g. 55 m-, Piąst— 5 
g. 20 m., klub niemiecki—3 g. 10 m., N. 
P. 1L—2 g. 34 żydzi—2 g. 25 m., ko
muniści—1 g. 17 m., grupa śląska Ch. D, 
— 56 min.

Posiedzenia sejmowe będą trwały od 
godż. U — 14 i od 15,50 — 20.30. Prace 
budżetowe w Sejmie odbywać się będą 
w tukiem tempie, ąby 15 czerwca rb. bu
dżet mógł być odesłany do Senatu, skąd 
do Sejmu wróciłby 26 czerwca rb. W 
tep sposób cały budżet mógłby być za
łatwiony do 1 lipca rb.

utworzyło się olbrzymie jezioro 15 
kłm. długości oraz kilka kim. szero
kości, z którego, jak wysepki wyra
stają wioski odcięte od wszelkiej ko- 
muąkacji z resztą świąfą, Pola są 
zamulone. Siano i kartofle zostały 
porwane przez prąd wody. (

W dolnych przedmieściach Reiclieji 
bach i Schw7eidni'tz wroda zniszczyła 
wiele zabudowań. Część budynków 
porwały 'wezbrane wjody. Mosty na 
rzekach Bober i Katzbach w powia
tach Lendeshut i Sehoenau zostały 
pozrywane. Woda zalała rozległe 
obszary, niszcząc pola i ogrody oraz 
wioski i miiasiteczka.

Nawet w pobliżu samego Wrocła
wia powódź dała się we znaki o tyle, 
że przy ujściu rzeki Weisfritz do 
Odry wielka fama zerwana zosfąłą 
przez ąapór wód. Dopiero po 5-godzin 
i-ych wysiłkach udało się tamę po- 
prawić

Nr. 14?.

W całej dolinie rzeki Katzhach 
wszystkie wioski komunikują sic mie 
dzy sobą tylko przy pomocy łodzi’ 
Szkody materjalne są olbrzymie. 
Liczba ifjar w ludziach jeszcze nie 
stwierdzona.

Echa śląskie.
MINISTER KWIATKOWSKI NA ŚLĄ 

SKU, JV pierwszy dzień Zielonych Świąt 
bawił na Śląsku nieoficjalnie minister 
przemysłu i handlu, inż. Kwiatkowski 
w towarzystwie doradcy finansowego 
Rządu polskiego Ch. S. Davey‘a, dyre
ktora departamentu Min. skarbu dr- Ba
rańskiego, dyr. dep. morskiego Nossowi- 
cza oraz wiceprezesa Banku Polskiego 
Młynarskiego. Wspomniani panowie w 
towarzystwie naczelnika wydz. przemy
słu i handlu inż. Rudowskiego zwiedzili 
huty Blsmgrcką i Falvy, oprowadzani z 
ramienia zarządu przez pp. dyr. inż. 
Przybylskiego, inż. Zagrodzkiego i inż. 
Zobela. P. minister Kwiatkowski intere
sował się głównie licznemi nowemi bu
dowlami i urządzeniami, wykonanemi 
przeważnie w kraju kosztem wielu mi
ljonów złotych, Po zaznajomieniu się z 
planami rozbudowy, p. minister wyraził 
pełne uznanie i zadowolenie z technicz
nego rozwoju wspomnianych ośrodków 
przemysłowych, przyrzekając im 6we 
całkowite poparcie. W godzinach popo
łudniowych p. minister wraz z otocze
niem udąl się do Huty Pokoju, gdzie 
zwiedził będący w budowie wielki piec 
martenowski, wybudowaną ostatnio kok 
sownię, fabrykę zastawów kołowych i 
nowozorganizowąną przez Hutę Pokoju 
labryke pił do obróbki drzewa, która 
wzbudziła szczególne zainteresowanie 
gości. (At W.)

8-GODZINNY DZIEŃ PRACY. Zarżą- 
(lżeniem Ministerstwa pracy i opieki spo 
łecznej z dnia 25 maja rb. wprowadzo
ny został 8-godzinny dzień prący dlą 
kątegorji robotników zatrudnionych w 
hutnictwie Żelaznem na G. Śląsku. Za
rządzenie powyższe wprowadzonem ma 
być najdalej do 15 czerwca rb.

Wiadomości le stolicy.
SERGJUSZ WOJCIECHOWSKI I io 

EMIGRANTÓW ROSYJSKICH NĄ 
WOLNObCJ, W związku z zamachem pa 
radcę handlowego Lizarewa, aresztowa
no w W arszawie obok sprawcy zama
chu Jerzego Wojciechowskieko, także i 
jego bratą Sergjusza i kilkunastu emi
grantów rosyjskich, członków t. zw. mlo 
dzięży mouitrehistycznej, podejrzanych 
o współudział w zamachu. Osadzenie w 
więzieniu wnieśli t. zw. skargę incyden
talną, żąda jąc wypuszczenia ich na wol
ność. Sąd pierwszej instancji skargę od
rzucił. Wobec tego oskarżeni wnieśli 
skargi do sądu apelacyjnego. Sąd dru
giej instancji uchylił postanowienie są
du okręgowego i wydal decyzję, zwal
niającą z ą.resztu więziennego Sergjusza 
Wojciechowskiego i pozostałych 10 ro
syjskich emigrantów, nakazując odda
nie ich wszystkich pod specjalny dozór 
policji. Powyższą uchwałę bezzwłocznie 
wykonano

ZJAZD WIEZIENNIKÓW. W ub. po 
niedzialek rozpoczął w Warszawie obra
dy zjazd delegatów Zw. pracowników 
więziennych. Związek — jak to wskazu
je sprawozdanie — liczy obecnie 2440 
członków i rozwija bardzo pożyteczną 
działalność, żc wspomnimy opracowanie 
projektu pragmatyki służbowej, zabiegi 
o wybudowanie własnego sąmatprjum i 
usilne sfarąnią o poprawę bytu pracow
ników więziennych. Obrady zjazdu 
trwały do środy

PRZYGODY SŁONIA W WARSZA
WIE. Do miejskiego ogrodu zoologiczne 
go w Warszawie na Pradze zawitał w 
ub. poniedziałek nowy okaz — olbrzymi 
słoń ccjloński. Na samym wstępie za
znajomił się z porządkami magistrackie- 
mi. Samochód ciężarowy, na którym wie 
ziono słonia, w okutej żelaznemi klam
rami skrzyni, utknął przed samym ogro
dem w takiem błocie, iż nie mógł ru
szyć ani naprzód, ami wtyl. Musiano we
zwać do pomocy straż ogniową, która po 
godzinie żmudnej pracy łopatami zdoła
ła utorować drogę egzotycznemu go
ściowi do ogrodu. Po rozbioiu paki król 
dżungli wkroczy! majestatycznie do 
swej nowej siedziby.
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UTHSO UiSIITKJł.
Zapowiadające się nieźle normo

wanie stosunków z Litwą po konfe
rencji porozumiewawczej w Królew
cu, realizowanej stopniowo pracami 
trzech komisyj wyłonionych na tej 
konferencji (w Berlinie, II urszawie i 
Kownie) doznały niespodziewanego 
zaostrzenia. Oto rząd litewski ogłosił 
nową konstytucję z zaznaczeniem w 
konstytucji, że Wilno jest stolicą Lit
wy. Ani w państwach zachodniej Eu
ropy (może za wyjątkiem Niemiec), 
ani tembardziej w Polsce nie brano 
na ser jo pogłosek o tej nowej konsty
tucji litewskiej z Wilnem, jako stoli
cą Litwy, traktując je w sposób żar
tobliwy^ Nikt bowiem nie mógł przy
puszczać, aby Litwa, będąc człon
kiem Ligi Narodów, której pakt w 
art. 10 zawiera zobowiązanie: że 
„członkowie Ligi zobowiązują się do 
uszanowania... całości obszaru... wszy
stkich członków Ligi“... mogła postą
pić tak nielojalnie i... niepoważnie.

Oczywiście Litwa teraz będzie się 
musiata tlomaczyć ze swego postępku 
przed Ligą Narodów, której powagę 
i autorytet mocno nadwyrężyła, jak 
się okazuje, nic sobie nie robiąc ze 
zleceń tej instytucji. Urażonym za
pewne będzie się czuć angielski mini
ster spraw zagranicznych, p. Cham
berlain, któremu, jak donosi prasa 
zagraniczna, p. Waldemara*  nic nie 
mówił o przygotowywanym tricku.

zapomocą rozpędu rakietowego wzbi
jać się będą na nieosiągnięte dotych
czas wyżyny. Dotychczas mozolono 
się bezskutecznie nad tern, aby osiąg
nąć wyżyny, przewyższające 30 kilo
metrów. Jednocześnie rozipczną się 
próby przy wzbijaniu w te niedościg
nione wyżyny zwierząt najrozmait
szych gatunków, aby przekonać sie, 
czy oprócz wpływów temperatury, 
ciśnienia atmosferycznego i braku i 
braku tlenu, mogą wstrzymać lot w 
wyżyny jakieś niezane, szkodliwe 
promienie.

W piątym okresie rozpoczną sie 
próby wzbijania na te olbrzymie wy
sokości łudzi w specjalnie „zakapsui- 
kowanych“ samolotach. W szóstym 
okresie rozpoczną się próby lotów w 
specjalnie skonstruowanych samolo
tach ponad 50 kilometrową wysokość 
i z szybkością ponad 1000 kilometrów 
na godzinę. Siódmy etap poświęcony 
będzie konstrukcji statku wszechświa 
ta, którym będzie można dotrzeć do 
sąsiednich planet.

Piąty okres chcą wynalazcy osiąg
nąć w ciągu najwyżej jednego roku. 
Co do szóstego i siódmego okresu, to 
przypuszczano pierwotnie, źe roz- 
pocznie się za jakieś 20 lat, tymcza
sem nagły i niespodziewany wynala
zek ostatnich dnii nasuwa przypuszczę 
nie, że etapy te rozpoczną się za 6 lat 
najwyżej.

Po tych wstępnych wyjaśnieniach 
zasiadł Opel do samochodu. Nagle 
usłyszano przeraźliwy łoskot, szum
i warkot. Jednocześnie buchnął w ty
le wozu potężny pomień i ogromny 
samochód ruszył z miejsca, przybie
rając stopniowo coraz większą szyb
kość. Tuż przed trybunami przemk
nął samochód z szybkością 195 kilo
metrów na godzinę. Rakiety zapala
ły się jedna po drugiej i ■wytwarzały 
olbrzymie tumany dymu. Szybkość 
195 kim. rozwinął Opel jedynie na 
dystansie 2 kilometrów, poczem sta
nął.

Dokonana próba nie ma narazie 
jeszcze żadnego praktycznego znaczę 
nia. Pominąwszy już tę okoliczność,
źe pędzony zapala jącemi się rakieta
mi. samochód stanowi ■wielkie niebez
pieczeństwo dla zabudowań, należy 
jwaiąć pod uwagę również (niebetaoie-

Że śmieszne określenie Wilna stoli
cą Litwy w konstytucji litewskiej, po
siada wszelkie cechy mocno ordynar
nego tricku politycznego i aranżowa
nego w dodatku przez Niemcy, wska
zywałoby na to wiele momentów, 
'ćacznijmy od początku, od chwili 
tworzenia państwa litewskiego.

Już od początku swego istnienia 
niepodległego Litwa uzależniała się b. 
mocno od Niemców. Niemcy, dając 
niepodległość temu państewku, zespo
liwszy je ze sobą ściśle w marcu 1918 
•. zanim nadeszła ich porażka i prze
wrót wewnętrzny, dały Litwie swoją 
ndministrację, ustrój monetarny, or
ganizację tyrojska itd. W pierwszym 
'•zędzie postarały się uzależnię od. sie
bie Litwę gospodarczo. 1 uzależniły 
ją b. mocno, więzy zaś, któremi przy- 
krępowały ekonomicznie Litwę do 
siebie, trwają nadal. Warunki poli
tyczne, w jakich po traktacie Wersal
skim znalazły się Niemcy, powstanie 
ńlnej Polski, odcięcie Prus wschod
nich, zwróciły uwagę polityków nie
mieckich na znaczenie Litwy w wy
grywaniu jej przeciwko Polsce, w u- 
trzymywaniu stanu zapalnego na gra
nicach Rzplitej.

Wpływy niemieckie zwiększyły się 
jeszcze bardziej od chwili objęcia 
władzy przez Waldemarasa, w któ
rym mówią, że jest z pochodzenia 
Niemcem. W sztabie generalnym li
tewskim siedzą oficerowie niemieccy. 
W czasie uroczystości 10-lecia niepo
dległego bytu Litwy oficerowie i stu
denci niemieccy przyjmowani byli z 
wielkiemi honorami, mówiło się o bra
terstwie broni i wielkiej, niezamaco- 
nej niczem przyjaźni litewsko-nie- 
mieckief. U ambasadora niemieckiego 
odbyło się galowe przyjęcia, w któ- 
rem wziął udział prezydent Smetona 
i wyżsi dygnitarze litewscy. Jednem 
słowem sielanka.

Trudno przypuścić, aby Litwa pro
wadziła swą grę samodzielnie, bez o- 
parcia się o jakieś mocarstwo, które 
gwarantuje jej swa pomoc zarówno 
w kwestjach ekonomicznych, finan
sowych, jak i na międzynarodowej 
arenie. W interesie Litwy nie leży 
prowadzenie wojny handlowej z Pol
ską, która, gdyby Litwa pozostawio
na była sama sobie, dawno doprowa
dziłaby ją do bankructwa. Jej upór 
w sprawie Wilna posiada charakter 
uporu politycznego, podsycanego z 
zewnątrz, pozbawionego trzeźwego 
sensu z punktu widzenia racji czysto 
litewskiej. O tem bowiem, że Wueń- 
szczyzńa z Wilnem są w olbrzymiej 
większości zamieszkiwane przez Po
laków, a ludność litewska stanowi 
niewielki odsetek, Litwini są dobrze 
poinformowani. I dlatego można przy
puszczać, że spór wynikający na tem 
tle z Polską ma swoje źródło nie w ra
cji stanu Itiewskiej, a w racji stanu 
tego państwa, któremu zależy, aby 
Polska miała najwięcej wrogów, u naj 

inniej przyjaciół, aby ze wszystkich 
stron groziły jej konflikty. Dotych
czas życzeniu niemieckiemu staje się 
zadość: traktat handlowy polsko-nie
miecki jest pod znakiem zapytania; 
polsko-rosyjski — to samo; rokowania 
polsko-litewskie, wchodząc na dobre 
tory, stwarzały niebezpieczeństwo po
myślnego zakończenia, zatem... ogło
szona została nowa konstytucja litew
ska. Wszystkie ogniwka dadzą się po
wiązać w łańcuszek polityki niemiec
kiej, który zresztą nie kończy się na

Sprawa arzyłODia flisliii ilo Hiemisc
I JEJ WIDOKI PO WYBORACH NIEMIECKICH.

Wyniki wyborów w Niemczech wy 
wołały w austrjackich kołach wraże
nia bairdizo nierówne. Zwolennicy 
„An®chlussu“ w Austrji ograniczają 
się od pewnego czasu do akcji w kie
runku unifikacji prawodawstwa nie
mieckiego i austtir jackiego, co może 
mieć powodzenie tylko wówczas, je
żeli w Berlinie i Wiedniu będą u ste
ru ■państwa rządy o jednekowem 
zabarwieniu politycznem.

Zwycięstwo niemieckch socjalde
mokratów i ich ewentualne wejście 
do rządu berlińskiego nrwecży do
tychczasową liarmonję między Ber
linem a Wiedniem, a z drugiej strony 
kodeks karny, który miał być pierw
szym etapem w kierunku unifikacji 
praw, staje się obecnie przedmiotem 
nieporozumienia.

Nie ulega wątpliwości, że przy o- 
becnej konstelacji po'litycznej w 
Niemczech, socjaliści dążyć będą do 
przeprowadzenia pewnych zmian w 
wymienionym kodeksie. Innowacje 
te prawdopodobnie nie znajdą po
parcia i aprobaty w Austrji, w której

ca

Pierwszy M i loflriii oa ulaaelj.
PRÓBY SAMOCHODU RAKIETOWEGO.

Jeżeli prawdą jest to, o czein opo
wiadają pisma niemieckie mogą, się 
spełnić marzeniu Juljusza Verne‘a o 
podróży na różne planety. Początek 
na drodze tej zrobiono przed tygod
niem, a pierwszym tym krokiem była 
próba zbudowanego przez warsztaty 
fabryki Opel samochodu rakietowe
go.

Samochód ten, podoimy do wielkie
go wozu wyścigowego, różni się tylko 
tem, że po obu swych stronach posia
da dwa skrzydła balansowe dla utrzy 
mania równowagi. Brak natomiast 
wszelkiej maszynerji, brak motoru i 
wszelkich urządzeń mechanicznych. 
Jedynie tylko kierownica i nożny ha
mulec przypominają normalny sa
mochód.

Siłą rozpędową takiego samochodu 
są rakiety, umieszczone w tylnej częś 
ci wozu. Wóz porusza się w ten spo
sób, że energja chemiczna materjału 
rozpędowego drogą spalniikową za
mienia się w prąd siły gazowej.

Dawno już mówiono o teoretycz
nej możliwości poruszania samocho
dów i samolotów rakietami. Co wię
cej, konstrukcja pierwszego samocho 
du rakietowego sięga czasów 1420 ro
ku, opisanego w języku łacińskim. 
Samolot, pędzony rakietą, wydrwio
ny został też w jednem z angielskich 
pism humory.stycznych już w 1840 r.

Pierwsze tej niezwykłej próbie 
puszczenia w ruch samochodu, pędzo 
nego gazami rakiety, przyglądało się 
przeszło 5000 osób, w tem reprezen
tanci wszystkich sfer cywilnych, nau 
kowych, wojskowych, przedstawicie
li prasy itd.

Wynalazcy tego nowoczesnego sa
mochodu 'wyobrażają sobie dalszy je
go rozwój tak, że przedewszystkiem 
zamierzają nadać mu eoraz większą 
szybkość i zbadać, jak dalece orga
nizm ludzki może do tej szybkości 
dostosować się. Po osiągnięciu szyb
kości do 500 kilometrów na godzinę 
przystąpią oni do budowy już nie sa
mochodów, lecz samolotów, które bę
dą mogły przebywać 500 kilometrów 
na godzinę. Szybkość ta będzie osiąg 
mięta w trzecim okresie dokonywa
nych prób. W czwartym okresie za
mierzy ją wynalazcy konstruować sipe 
cjalne narzędzia registracyjne, które 

Polsce, a wymierzony jest wogóle 
przeciwko traktatowi Wersalskiemu.

Kierownicy polscy z pobłażaniem 
mogą patrzeć na groteskowe posunię
cia polityki litewskiej. Jednak tylko 
wówczas o ile są one posunięciami 
samoistnemi. Poważniej się sprawa 
przedstawia, gdy z poza mizernych 
pleców IV aldemarasa wychyla się po
stać dyplomaty niemieckiego, albo so
wieckiego. A tak się przeważnie 
dzieje.

S. A.

decydujący wpływ posiada partja 
chrześcijańsko - społeczna, sprzeci
wiająca się wszelkim dalej idącym 
reformom. Stąd też powstało przeko 
nanic, że akcja, mająca na celu unifi
kację prawa mogąca się dotychczas 
pochwalić bardzo szczupłemi wyni
kami, będzie musiała zostać znowu 
na pewien dtrższy czas przerwana, aż 
do nastania bardziej pomyślnych dla 
niej warunków.

Ciekawy jest obecnie pogląd na 
przesunięcia nastrojów anschlusso- 
wych w Austrji. Socjal-demokraci, 
którzy w ostatąich latach nie mogli 
zdobyć się na entuzjazm dla ..Rzeszy 
Hindenburga“, zmienią prawdopodob 
nie swoje sanowisko pod wpływem 
sukcesów socjal - demokratów nie
mieckich i staną się większymi niż do 
tąd zwolennikami połączenia austro- 
niemieckiego. Ich zaś dotychczaso
wą rolę krytycznych obserwatorów 
przewezmą prawdopodobnie partje 
mieszczańskie, które dotychczas zaw
zięcie propagowały unję Niemiec i 
Austrji.

Istotnie dziwić
•ię będziesz zastanawisjąćą I 

skutecznością J
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czeńsłwo, jakie grozi technikom pra 
cująeym nad udoskonaleniem samo
chodów rakietowych. Poza tem nalf 
ży sobie uprzytomnić, że zapasy u 
mieszczonych z tyłu samochodu ra
kiet* 1 * * * * * wystarczają na rozpęd w prze
strzeni zaledwie kilku kilometrów 
wobec czego kwest ja samolotów pę
dzonych rakietami pozostać musi na- 

■ dal w sferze utopijnej.

Zjazd L OPPP
UCHWAŁY I WYBÓR ZARZĄDU 

GŁÓWNEGO.

W Warszawie odbył się walny zjazd 
Ligi óbrony powietrznej i przeciwga
zowej państwa. Na zjeździć tym ni. 
i. uchwalono wziąć udział w Pow-sz. Wy 
stawie krajowej w Poznaniir. w r. 1929. 
Uchwalony preliminarz budżetu na pra
ce obrony przeciwgazowej w kwocie 
406.306 zl; przewiduje po stronic roz
chodów między innemi 100.000 zł. na po 
pieranie badań i twórczości technicznej 
oraz na zakup masek również 109.000 zl.

W wyniku glosowania powołano do 
zarządu głównego pp.: inż. Bergera, wi
ceministra Eberhardta, radcę Falkiewi
cza, prof. Huberta, prof. Ponikowskiego, 
pik. Rayskiego, mjr. Romejkę, dr. Ro- 
zenfe-rca, inż. Rudzińskiego, gen. Soisn- 
kowskiego, pik. Wojnicz-Sianożęckicgo, 
prof. WitoszyńskiegO i płk. dr. Zakliń- 
skiego oraz jako zastępców pp.: inż.. 
Arncta, Kwiatkowskiego, mjr. Makow
skiego, kpt. Misińskiego, płk. Moniusz
kę i prof. Trebkę. Ustępującemu zarzą
dowi głównemu uchwalono absoluto- 
rjuin z podziękowaniem.

Jako delegaci Zagłębia Dąbrowskiego 
wzięli udział w zjeździć pp.: dr. Butkie
wicz. prezes zarządu okręgowego LOPP. 
i inż. Winarski ze Strzemieszyc.

Dezercja Niemców
Z ARMJI CZESKIEJ.

Przytrzymani na granicy niemieckiej 
dezerterzy z armji czeskiej zeznali, że 
byli emisarjuszami całej niemieckiej 
kompanji, która chciała zbiec do Nie
miec.

W związku z tem wojskowe władze 
czeskie dokonały licznych aresztowań i 
przesunięć w .szeregach odnośnego puł
ku. Równocześnie wdrożono kroki w 
drodze dyplomatycznej celem wydania 
dezerterów.

Niewiadomo jednak, czy Niemcy spel 
nią to życzenie, gdyż układ niemiccko- 
c-zeski w sprawie wzajemnego wydawa
nia przestępców7 nie wspomina o dezer
terach wojskowych.

Znamienne wyznanie
POETY MOSKIEWSKIEGO.

Młody poeta moskiewski, Józef Utkin, 
, odbył podróż do Paryża i, po powrocie, 

5 uważał za właściwe podzielić się z „to- 
| warzyszami" wrażeniem, jakie „burżu- 
r azyjny Zachód” na nim wywarł. Opi- 
] sał wszystkie osobliwości Paryża— wic- 
f żę Eiffla, Mistinguette, bialogwardzi- 
i stów rosyjskich, podziemne koleje, no- 
’ cne knajpy, etc. — które wydały mu się 
j godne- uwaga, lecz najwdęćej uderzy! go 

inny, drobny bardzo szczegół życia co 
dizennego”. Zapowiedziano mi w hote- 
lu, bym wystawiał wieczorem buty na 
korytarz. Nazajutrz rano zobaczyłem, 
otworzywszy drzwi pokoju, że obuwie 
stało na dawnem miejscu i, w dodatku, 
starannie oczyszczone. A przecież u 
nas, w Rosji, buty trzeba na noc chować 
poci poduszkę, i to nie wiadomo, czy 
znajdzie się je po przebudzeniu...”.

Zaulsujcie sie de PMS.
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UWAG I.

Na magnesie złoto TUR a.
Zjazd TUR-a w Sosnowcu miał być 

wielką rewją sił obozu socjalistyczne 
go, rewją entuzjazmu dla socjalizmu, 
miał zaimponować całemu społeczeń
stwu jako dowód wielkiej sprawno
ści organizacji P. P. S. i zaufania do 
niej ze strony młodzieży robotniczej.

Te nadzieje zawiódł jednak prawie 
w zupełności zlot TUR-a i ani w czę
ści nie usprawiedliwił wyłożonych 
na jego organizację pieniędzy, któ
rych nie żałowano czy to na sprowa
dzenie uczestników i na ich gościnę, 
czy na brzydzenie t. zw. obozu i t. d.

Natomiast zlot TUR-a według ko
mentarzy partyjnych miał ten wiel
ki sukces, że po raz pierwszy od cza
su uzyskania niepodległości przedsta
wiciele adnuinastracji znaleźli się ori- 
c jaJnde wśród uczestników zjazd u so
cjalistycznego, co tłomaczono sobie 
prawdopodobnie wśród członków 
partji tem, że Rząd iczy się coraz 
poważniej z wpływami P. P. S.

Nie wdając się w analizę tych ko
mentarzy, stwierdzić jednak należy, 
że socjaliści zachowali się wobec 
przedstawicieli władz w sposób nie
odpowiedni i postawili ich w dwu
znacznej i zapewne b. nieprzyjem
nej sytuacji.

Przedewszystkiem, jeśli zaproszo
no na akademię p. wojewodę, p. sta
rostę, przedstawicieli wojska i poli
cji, to należało sens tych zaprosin 
z.iznaczyć przez podkreślenie w etn- 
blementach dekoracyjnych, że so
cjalistyczny7 TUR stoi na stanowisku 
państwowem. Względy szacunku dla 
państwa i jego reprezentantów na
kazywały, aby wśród wielu chorągwi 
czerwonych znalazł się również i to 
na pierwszem miejscu sztandar o bar 
wach państwowych. Niedopatrzenie 
reżyserów zlotu jest charakterystycz 
ne nie ze względów dekoracyjnych, 
lecz ideowych, a . reprezentantów 
władz rządowych postawiło ono na 
tle zgoła uieoczekiwanem.

W swoim braku przyzwoitości w 
stosunku do reprezentantów władz, 
występujących oficjalnie na akade
mji, socjaliści zaszli jeszcze dalej, bo 
zaśpiewali w ich obecności ,,Czerwo
ny’ sztandar", którego słowa tchną 
już nietylko krańcową nienawiścią 
społeczną, ale nienawiścią do obec
nego ustroju państwowego, reprezen
towanego przez obecnych na akade
mji przedstawicieli władz. Wszyscy 
powsta ł i w tem miejscu, więc p. wo
jewoda i p. starosta również.

Jest to wypadek, który znajdzie 
odpowiednie komentarze i będzie wy 
zyskiwany przez socjalistów. Z pe
wnością w intencjach reprezentan
tów 'władz nie leżało aprobowanie 
pieśni, głoszącej nienawiść społecz
ną, należałoby jednak wyjaśnić, kie
dy7 i w jakich okolicznościach przed
stawiciele władz państwowych mają 
obowiązek wstać, a w niejasnych o- 
koLicznościiach z góry należałoby prze 
ciwdziałać temu, by przedstawicieli 
władz nie stawiano w sytuacji przy
musowej. Inaczej zaszłibyśmy zbyt 
daleko.

Mówiąc o stratach i sukcesach zlotu 
TUR-a, powtórzyć należy za wczo
rajszym „Robotnikiem" krótką ale 
nader pikantną wiadomość. Oto w 
zlocie TUR-a w Sosnowcu wizieło u- 
diział grupa żydowskiej młodzieży 
socjalistycznej „Fraj łiajt“, licząca o- 
koło 200 osób.

iI
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Mclk Bumorystjccoj.
NIEBEZPIECZNY SPRYCIARZ.

— Powiedz mi, dlaczego nie chcesz wziąć 
Stefana do spółki?

— Muszę się Strzec go... Stefan byt daw
niej narzeczontrd mojej obecnej żony... Ro
zumiesz więc że nie mogę wziąć do spółki 
człowieka, który był tak mądrzejszy ode 
mnie, że potrafił uciec od mojej żony...

WSz-STKÓ MU ZAWDZIĘCZA.

Majster do czeladnika: Jesteś nicpoń, łaj
dak, osioł, zapominasz że wszystko, czem 
jesteś, masz mnie do zawdzięczenia...

Od Administracji.
Naszych miejscowych P. T. Prenu

meratorów prosimy prenumeratę 
wpłacać roznosicielkom tylko na pod
stawie pokwitowań Administracj’

Zlot harcerek
I UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA

W dniu 27 i 28 b. ni. odbył się w Mysz 
kowie zlot żeńskich drużyn harcerskich 
Chorągwi Zagłębia Dąbrowskiego. W . 
zlocie tym wzięło udział z powodu mar » 
nej pogody tylko 215 harcerek z róż- • 
nycłi środowisk. Z powodu zimnicy nic ’ 
można było urządzić noclegów w namio 

, łach, a harcerki znalazły pomieszczenie 
w salach szkoły i kasyna.

j W pierwszym dniu zlotu odbyła się u- I 
roczystość poświęcenia sztandaru 55-ej | 
męskiej drużyny w Myszkowie, ufundo- i 
wanego przez Koło przyjaciół staraniem ; 

j opiekuna drużyny, p. Franciszka Na- i 
drawskiego. Aktu poświęcenia szta.n- ■ 
daru dokonał proboszcz miejscowy ks. * 
Kałuża, nabożeństwo odprawił i wznios j 
łe kazanie do zgromadzonej młodzieży i I 
starszych wygłosił ks. kan. Wajzler. ka- I 
pelatn oddziału Z. P. U. Zagłębia Dąbr. i 
O godz. 2 popoł. w sali kasyna nastąpi- < 
lo wręczenie sztandaru drużynowemu ? 

’ 53-ej drużyny, p. Kabale przez przewo- 
j dniezącego Kola przyjaciół p. Poleskie

go, poczem nastąpiła ccrcmouja wbija-

Kronika Zagłębia.
30
Środa

KALENDARZYK.
Dziś Feliksa 
jutro Anieli P.
A scb. słońca 3 m. 24
Zach. „ 19 tri. 43

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie4- — „Noc poślubna".
Kino „Oaza44 — „Kochankowie" z 

Ratnonem Noyarro.
Kino Sfinks: „Najsprytniejszy zło

dziej świata".

X ZACIĄGNIĘCIE POŻYCZKI PRZEZ 
SEJMIK. W związku z uchwalą Sejmi
ku będzińskiego o zaciągnięciu krótko
terminowej pożyczki w Banku komunał 
nym w wysokości 200000 zł. na czasowe 
zasilienie funduszów kasy będzińskiego 
powiatowego Związku komunalnego, ba 
wił w Warszawie sekretarz Sejmiku p. 
Nairbut. Pertraktacje o uzyskanie 
wspomnianej pożyczki są na dobrej dro 
dze i w najbliższym czasie spodziewać 
się można zrealizowania jej.

X POSIEDZENIE WYDZIAŁU POWIA
TOWEGO. Sejmiku będzińskiego odbę
dzie się jutro w sali posiedzeń staro
stwa będzińskiego.

X WAŻNE DLA MATURZYSTÓW’. Za
rząd akademickiego Koła zagłębiali w 
Warszawie, chcąc ułatwić zorientowa
nie się absolwentkom i absolwentom 
szkól średnich w wyborze zawodu, jak 
również w celu nawiązania kontaktu, u- 
dziela wszelkich i wyczerpujących in- 
formacyj o warunkach etudjów w War
szawie, o warunkach materja.Invch i o 
działalności Koła. Pisemne zapytania 
należy kierować pod adresem Koła: War 
szawa, Krucza 7 m. 5 akademickie Koło 
zagłębiam.

X FIASCO MAGISTRACKIEJ KON
CEPCJI. Jak wiadomo. Magistrat so
snowiecki zamierza! wydzierżawić zabu 
dowania fabryczne C. G. Szeria na O- 
strej Górce w tym celu, by urządzić tam 
miejską targowicę trzody chlewnej. By
ły w tej sprawie pertraktacje Magistra
tu ze zrzeszaniem kupców, handlują
cych. Urządzenie, jednak targowicy 
miejskiej skończyło się fiascicm. Jak 
się dowiadujemy, zrzeszenie kupców 
nabyło targowice w pobliżu dworca Dę
blińskiego, należącą do p. J. Niewiarow
skiego.
X O AFERZE W URZĘDZIE CELNYM 
w Sosnowcu podaliśmy w ub. piątek sze 
reg informaeyj. Do iuformacyj tych 
zakradl się błąd, mianowicie, że badana 
przez policję Smorkowską była kochan
ką aresztowanego Cliamczyka. Stwier
dzamy, że wymieniona S. utrzymywała 
bliższe stosunki z aresztowanym funk
cjonariuszem urzędu celnego Gołębiow
skim.

w Myszkowie
SZTAND A RU HARCERSKIEGO.

nia gwoździ, ofiarowanych przez poszczę 
gólnych przyjaciół harcerstwa, przez ko 
mendy, hufce i drużyny.

Następnie odbyła się uroczystość przy 
rzeczenia harcerek, które ślubowały na 
sztandar służbę Bogu, Ojczyźnie i bliź
niemu. Do harcerek przemówił ks. Sob- 
czyński, przewodniczący oddziału Z. P. 
Id., oraz komendantka chorągwi, p. Be
mowa a.

Korzystając z pogodnego i ciepłego 
wieczoru, rozpalono w przygotowanym 
obozie ognisko, przy którym zabrzmia- 
ly śpiewy i rozwinęła się miła gawęda 
harcerska, zakończona modlitwą wie
czorną i ogółnem: czuwaj!

W drugim dniu złotu harcerki wysłu
chały w miejscowym kościele mszy św., 
poczem udały się do bramy tryumfal
nej na powitanie p. wojewody.

Wykonaniu dalszego programu zlotu 
przeszkodził ulewny deszcz z gradem, 
mimo to ogólna korzyść zlotu zapisała 
się dodatnio w pamięci jego uczestni
czek.

Tsirt w Katowicach.
REPERTUAR.

środa, dnia 50 b. m. „Tannhauser".
Czwartek, dnia 51 b. m. „Pan Damazy" 

premjera.
Piątek, dnia 1.6 b. m. „Domek trzech 

dziewcząt".
Sobota, dnia 2.6 b. m. „Aida".

l X NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE 
? RADY MIESKIEJ W DĄBROWIE 
) Wczoraj odbyło się w Dąbrowie nad- 
* zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, 

na którem uchwalono w drągiem czyła- 
ł ni u następujące statuty: o komunał- 
» nym podatku inwestycyjnym na rzecz 

miasta; o specjalnych dopłatach za nad
mierne zużycie dróg w mieście i o po- 
porze specjalnych opłat na pokrycie 
kosztów kuracyjnych za biednych miesz 
kańców ini&sta>
X SPRZEDAŻ PAST TERPENTYNO
WYCH. Władze przemysłowe opraco
wują obecnie nowe przepisy w sprawie 
sprzedaży przetworów terpentynowo- 
benzynowych. Według tych przepisów 
zakazana będzie sklepom spożywczym 
sprzedaż past do podłóg, do obuwia i 
smarów pyłoch lennych ze względów 
zdrowotnych i bezpieczeństwa ogniowe
go. Przetwory tego rodzaju będą mo
gły być sprzedawane tylko w pomiesz
czeniach i sufitach obitych blachą dla 
zabezpieczenia przed pożarem.
X STARANIEM N. O. K. NA DĄBO- 
WEJ GÓRZE przy fabryce Doichsla u- 
rządzona była dnia 20 bm. wystawa ro
bót ręcznych, wykonanych przez ucze- 

i nice szwalni. Wystawa otwarta była ca
ły dzień, sala b. gustownie udekorowa
na, zwiedziło przeszło 180 osób. Dla u- 
trwalenia w pamięci pokazu pracy dzie
ci robotniczych, zrobione były zdjęcia 
fotograficzne zarówno robót, jak rów
nież i samych uczenie. Należy się ser
deczne podziękowanie p. Bydłowskiej, 
która jako opiekunka szwalni wiele 

!swej pracy włożyła, oraz instruktorce 
szwalni, pannie J. Szczukównie.

X SPROSTOWANIE. W ogłoszeniu dy
rekcji Seminarjum Naucz. Męskiego im.
II. Traugutta w Dąbrowie Górniczej z 
dnia 27-V-1928 r. mylnie wydrukowano 
termin składania podań. Właściwie ma 
być „do dnia 20 czerwca T. b.". W dzi
siejszym numerze na ostatniej stronicy 
drukujemy powyższe ogłoszenie we wła 
ściwem brzmieniu.
X DESZCZ A MAJÓWKI W CZELA
DZI. Z arówno na pierwszy, jak i na 
drugi dzień Zielonych Świąt zapowiada
no w Czeladzi kilka majówek, skutkiem 
jednak deszczów żadna z nich nie do
szła do skutku. Między innerni straża
cy mieli urządzić dorocznym zwyczajem 
majówkę na t. zw. „Łączki", która rów
nież nie doszła do skutku, jednak stra
żacy nie tracą nadziei i wspomnianą ma
jówkę odłożyli na najbliższą niedzielę 
śląc przytem gorące modły do swego pa 
trona o upalny’ dzień, czem bo
wiem cieplej, tem więcej piwa odchodzi, 
ku szczerej radości skarbnika straży.

ChorMik ikiooharski
TRAFIŁ W T. U. R.

Nic od rzeczy będzie podnieść tu je- 
I den szczegół, na który nam zwrócili u- 
? wagę nasi czytelnicy.
| W czorajsze pobieżne sprawozdanie ze 
! zlotu T. U. R. zakończyliśmy następują- 
j cem żdatniem:

„Na zlot ten Magistrat sosnowiecki 
wyznaczył z funduszów miejskich 
10.000 (dziesięć tysięcy) zł.“
Tuż po tej informacji umieszczona zo

stała przypadkowa wiadomość, że bez
robotny Karol Skarbek padł z wycień
czenia w pobliżu cmentarza sosnowiec
kiego, a w parę minut po przywiezieniu 
go do szpitala na Lepiankach wyzionął 
ducha. Umarł z głodu.

To mimowolne zestawienie nasuwało 
mieszkańcom Zagłębia wiele refleksyj. 

i Są one iembardziej uzasadnione, gdy się 
! zważy, że zlot kosztował ogółem przeszło 

dwadzieścia tysięcy złotych. Złożyła się 
na to również między innerni ofiara Ma
gistratu Dąbrowy.

X SPYRTNY AGENT. Do komisarja 
tu policji w Czeladzi zgłosiła się nieja
ka Marja Stajsowa, właścicielka sklepi 
ku przy ulicy Bytomskiej 7 w Czeladzi 
i zameldowała, że agent firmy „Owsian
ka" Goldberg oszukał ją na sumę 10tl 
zł. Manipulacje Gcldberga polegały na 
tem, iż zjaw iał on się w jakimś sklepie 
i za dostawiony towar nie pobierał go
tówki, lecz dostawiał go na weksle. Pc 
pewnym czasie, Goldberg zjaw-ial się pc 
odbiór gotówki, weksla jednak nie zwra 
cal, oświadczając, że nazajutrz dostar
czy św ieżego towaru za sumę wystawio
ną «na wekslu. Po kilku dniach nie do- 

I starczywszy towaru pomysłowy agent 
zjawiał się u sklepikarza i żądał zapła
cenia już raz oddanych pieniędzy, gro
żąc przy tem oddanie weksla do prote
stu. Agentem — oszustem zajęła się po
licja.
X NIEUDAŁA WYPRAWA ZŁO 
DZIEJSKA. Marjan Sobczyński miesz
kaniec Będzina (Wapienna 20) zaprag
nął w tani sposób zaopatrzyć się w api- 
rytuąlja. W tym celu wybrał się do 
składu wódek Ignacego Wolińskiego. 
Nie powiodło mu się. gdyż Wihwrytanc 
go na gorącym uczynku i oddano w rę
ce policji. Po spisaniu protokułu pe
chowego amatora wódki przekazano do 
dyspozycji władz sądowych.
X KRADZIEŻE W BĘDZINIE. Gełb- 
liard Borek (Czeladzka 1) zawiadomił 

j policję o dokonywanej systematycznie 
z jego składu drzewa. Nalepce Stani- 

j slawowi (Podzamcze 12) skradziono z 
mieszkania bieliznę wmrtoeci 250 zł. 
Chęciński Lejbuś (Modrzejowska 9) zo
stał zatrzymany podczas kradzieży bla
chy cynkowej u Politańskicgo Abrama 
(Modrzejowska 44).
X SŁODKA KRADZIEŻ. Józef Fidor. 
zamieszkały w Sosnowcu przy ul. Wiej
skiej 26, ma kramik przy ul. Swobod
nej. Do kramu tego dostali się złodzie
je i skradli czekoladki, karmelki i inne 
smaczne słodycze. Wszystko to warte 
było 600 zl.

Złodzieje złodziejowi
TAKŻE KRAŚĆ GOTOWI.

Marji Pierścionek z Pogoni skradzio
no 5 kur. Jest to zdarzenie dość pospodi 
te i opisu tego n ie opatrzylibyśmy rymo
wanym i dowcipnym tytułem, gdyby hi 
storja kur była prosta i zwykła.

Tak jednak nie jest i histor ia jest nri« 
prosta i niezwyczajna.

Oto złodzieje kur, zabrali jajouośne 
ptaki do składów’ Oppenheima przy ul. 
Warszawskiej wsadzili do jakiejś dziu
ry. Widocznie przygotowywali pro- 
wjant na jakówąś ucztę.

Nic wiedzieli zaś o tem, że, gdy eho- 
wali lup, podpatrywano ich i gdy tylko 
amatorzy kur pogońskich odeszli od 
swej zdobyczy, wówczas niejaka Wła
dysława Witulska, oraz jej kompan A. 
Jankowski, zabrali kury i udali się do 
swej melituy przy ul. Dęblińskiej, aby 
tu kury spożyć z apetytem. Tu wpadki 
w ręce policji.

Usiłowali przedstawić się jako osoby 
ze wszechmiar godne szacunku, jako ża 
odebrali cudzą własność złodziejom. Nic 
to jednak nie pomogło i knry policja 
odebrała, a złodzieje, okradający zło
dziei, będą pociągnięci do odpowiedział 
ności sądowej
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Fikcyjna buehalterką
I JEJ BEZROBOTNY NARZECZONY.

(I) Władysław i Jadwiga Urbańczy
kowie z Łagiszy zasiedli na ławie oskar 
żonych. Sprawę ich o sfałszowanie do
kumentu rozstrzyga! sosnowiecki Sąd o- 
kręgo wy.

Było to jeszcze wówczas, gdy Urbań
czyk był kawalerem. Nie mógł znaleźć 
pracy, więc postanowił się ożenić. Tak 
wielu robi. Chodzą po święcie, goli jak 
świeci tureccy i pragną wstąpić w związ 
ki małżeńskie, aby żona pod reparowała 
ich nadwyrężoną kieszeń.

Urbańczyk Jednak „wpadł“, jego bo
wiem wybranka Jadwiga Machniewska 
z Czeladzi, równie była gola, jak i on. 
Nicżem jakowyś święty turecki. Owóż 
wpadł Urbańczyk na pomysł, by przy
szłą swą żonę „zrobić" buehalterką i zna 
leźć przy niej utrzymanie. Zabrał się do 
tego w sposób dość oryginalny, wypisał 
bowiem kunsztownie świadectwo, iż jest 
ona buehalterką w firmie „Wł. Skupień 
i Ska w Grodźcu44, przyczem napisał je
dnocześnie długie zaświadczenie z datą 
15 sierpnia ub. r., że „buchałtcrka“ zo
stała zredukowaną.

Machniewska udała się do biura Fun
duszu bezrobocia i podjęła zapomogę, a 
wtedy uradowany Urbańczyk pożyczył 
pieniędzy, wyprawił ucztę i ożenił się 
ze „zredukowaną44 buehalterką.

Oszukańcza „procedura" udała się kil
ka razy, wreszcie jednak któryś z urzę
dników Funduszu bezrobocia połapał się 
że świadectwo redukcji jest sfałszowa
ne. Sprawa znalazła się w rękach poli
cji.

Urbańczykowa nie przyznała się do 
■winy, twierdząc, żc owego świadectwa 
redukcji nie pisał jej mąż, otrzymała 
je natomiast od jakiegoś młodzieńca, 
który przedstawił się jej za Władysła
wa Skupienia.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
małżonków po 2 miesiące więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na prze
ciąg dwuch lat.

X ZŁA CÓRKA. Mindla Fisze! z Będzi
na ma wyjątkowo złą córkę, Salę, liczą
cą lat 20, czyli będącą w wieku roman
tycznym. Owa córka zabrała swej mat 
ce 150 zł. gotówką, 3 sznury pereł, 3 
pinerścionki i zniknęła bez wieści.
X WOJOWNICZA ŁAJA. Do Zelkowi- 
czowej Laji z Czeladzi (Milowicka 4), 
właścicielki piwiarni, przybył seikwe- 
strator miejski w towarzystwie policjan 
ta, aby dokonać zajęcia za niezapłacone 
podatki dochodowe. Obu urzędników 
Łaja obrzuciła stekiem wyzwisk i naj- 
kwieeistiszych epoletów. Wojowniczą 
córę Izraela pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej.
X SKAZANIE ZŁODZIEJA. 20-letni 
Bolesław Gola, zamieszkały na kolonji 
Pekin w Sosnowcu dostał się w nocy 
wraz z dwoma kompanami w obręb hu
ty „Katarzyna", gdzie skardl pewną 
ilość surowca. W czasie dokonywania 
kradzieży natknęli się na nocnego stró
ża, którego Gola chcial pobić. Sąd po
koju w Sosnowcu skazał złodzieja na 5 
miesięce więzienia. (1)
X ZA KRADZIEŻ HAMULCÓW. 1 "-let
ni Władysław Jędrusik, zamieszkały na 
kolonji Rabka gminy Zagórze skradł 
na szkodę kolei 5 hamulce, które odkrę
cił z wagonów towarowych. stojących 
na bocznicy kopalnianej. Sąd pokoju w 
Sosnowcu skazał Jędrusika na 3 miesią
ce więzienia. (1)

Skazanie kolportera
BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ.

(!) 29-letni Jan Bcchowski, znany po
licji politycznej ze swej Bympatji dla 
czerwonych władców Rosji,' a przede- 
wszystkiem jako kolporter bibuły ko
munistycznej Z. M. K., przyszedł w dniu 
6 stycznia rb. na zebranie związku gór
ników w Dąbrowie z kieszeniami pełne- 
111 i odezw treści antypaństwowej.

Policja, która aresztowała go na wie
cu, ustaliła, że przychodził on na ze
brania komunistów w „komórce” no- 
yo-dąbrowskiej i brał żywy udział w 
Jej organizowaniu.

Na rozprawie przed Sądem okręgo
wym w Sosnowcu tłomaczył się on, że 
y noku 1927 wciągnęli go do „roboty” 
Jacyś komuniści, znani mu tylko z pseu
donimów: „Antek44, „Józef44 i „Franek44, 

po naradzie skazał kolportera na 
r°k więzienia zamieniającego dom po
prawy z pozbawieniem praw i zalicze-
II le® aresztu prewencyjnego.

Dzieje pierścionka w obozie TUR.
NA CO SIĘ SOCJALISTOM

W czasie niedzielnego i poniedział- j 
kowego zlotu turowcy obozowali na j 
Pogoni. Wesoło tam było, co się zo- | 
wie, choć chłód dokuczał i deszcz od ; 
czasu do czasu pokropił.

Wśród mieszkańców Sosnowca naj 
wiięcej zainteresowania budzili tu
rowcy - górale, bo to i chłopy dorod
ne i stroje mają malownicze.

W po,nu Klemensie Bogdanowiczu 
z Zakopanego, prócz stroju, zwracał 
też uwagę piękny pierścień z brylan
tem wartości około pół tysiąca zło
tych, oraz czapka z orlim piórem.

Szedł tedy p. Bogdanowicz po obo
zie, gdy w drodze zaczepiły go dwie 
panienki — Józefa Małecka i Broni
sława Lflsówna, obie zamieszkałe 
przy ulicy Pszennej na Pogoni. Pa
nienki rozpoczęły od zachwycania 
sie kapeluszem góralskim, a następ
nie pierścionkiem. W trakcie tego za
chwytu Lisówna zdjęła Bogdanowi
czowi pierścionek, potem jej jakoś 
przypadkowo upadl i... zginął.

Zanim przejdziemy do dalszego 
ciągu bisiorji pierścionkowej, musi
my się cofinąć o pewien czas wstecz 
od opisywanego wypadku.
—III llll""l nwuwilliri III'1 J.LŁUg.HB5tJ

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod szoital powszechny w Myszkowie.

P. WOJEWODA KORSAK W
Uroczystość poświęcenia kamienia 

•węgielnego stanowiłaby jedną z naj
wspanialszych uroczystości w powie
cie Zawierciańskim, gdyby nie dwie 
burze, które ulewą rozproszyły znacz 
ną ilość uczestników. Uroczystość u- 
świetnił swą obecnością p. wojewoda 
Korsak, który przybył z Będzina na 
granicę pow. Zawierciańskiego w to
warzystwie wojewódzkiego lekarza 
d-ra Ostromęckiego i starosty Ołpiń- 
skiego. Od granicy, przez pow. Za
wierciański p. wojewodzie towarzy
szył starosta Kowalski. Przy wjeździe 
w granicę powiatu p. wojewoda ode
brał meldunki od oficerów policji 
powiatu, inżyniera drogowego p.

• Laubdtza i wiceprezesa zarządu okrę
gowego straży pożarnych inż. E. 
Dębskiego. W progach Siewierza, 
przy bramie tryumfalnej powitała p. 
wojewodę rada gminna w otoczeniu 
tłumnie zebranej ludności, straży o- 
gniowych i organizacyj. Krótkie po
witanie wygłosił obywatel Siewierza 
Roman Bronikowski, cech garncarzy 
z rąk starszego ofiarował p. wojewo
dzie dwie wazy gliniane z pamiątko
wemu napisami.

Niezwykle okazale wypadło powi
tanie p. wojewody w Myszkowie. 
Przed piękną bramą tryumfalną roz
stawiono konny odział straży ognio
wej, u stóp bramy przy szosie ko- 
ziegłowskiej, stanęła rada gminna, 
delegacje i liczna grupa zaproszo
nych gości. Po krótkiem powitaniu 
p. wojewoda przeszedł przed frontem 
dalej ustawionych oddziałów przy
sposobienia wojskowego, „Strzelca", 
szczególnie udatnie prezentującego 
się plutonu „Sokoła44, harcerstwa i 
straży pożarnych, odbierając wszę
dzie meldunki dowódców. Dalej po
witały p. wojewodę dzieci szkolne o- 
raz dwaj kierownicy szkół dyr. Na- 
drowski i kier. Opuchliiik, przyczem 
dzieci ofiarowały p. wojewodzie wią
zanki kwiecia. Następnie wszyscy 
zgromadzeni udali się do kościoła pa
raf jałnego, gdzie ks. prób. Kałuża ce
lebrował uroczyste nabożeństwo.

Z powodu ulewnego deszczu, jaki 
spadł zaraz po nabożeństwie znacz
na część uczestników uroczystości 
nie udała się na plac budowy szpita
la, gdzie nastąpiło poświęcenie ka
mienia węgielnego. Poświęcenia do
konał ks. kan. Zientara, przemówie
nie zaś wygłosił ks. prób. Kałuża, 
podnosząc znaczenie tak bardzo po
trzebnej instytucji humanitarnej w 
powiecie jak szpital powszechny, tu- 
dzeż nawiązując do rozwoju samorzą 
du oswobodzonej ojczyzny, który po 
dziesięciu latach pracy jest w stanie 
podejtśtować tak wielkie rozmiarami 
dzieła. \

PRZYDAŁA POLICJA?
Ponieważ obozowało na Pogoni ' 

wielu iurowców, więc policja zaglą
dała od czasu do czasu do obozu, aby 
przypadkiem nie stało się jakie nie- ! 
szczęście. ’

Ale socjaliści mieli własną milicję, , 
■wyglądającą groźnie z cżerwonemi I 
opaskami na rękach, więc podzięko- * 
wali policji za jej usługi, twierdząc, i 
że milicja im w zupełności wystar
czy. Ambicja ambicją, a pierścionek 
był wairt pół tysiąca i milicja go zna
leźć nie mogła, wrięc socjaliści no- 
leus volens dalejże do komisarjatu.

Policja zatrzymała dwie panienki, 
dokonano rewizji przy nich i nic nie i 
znaleziono. Dopiero wczoraj w mic- i 
szkaniu Małeckiej znaleziono pierścio j 
nek z brylantem w wazonie z kwiata- ! 
mi. Małecką aresztowano. Dwa mie- 1 
siące temu została ona już skazana I 
za kradzież na miesiąc aresztu z za- ’ 
wieszaniem wyroku na przeciąg dwu j 
lat. Dziewczyna jednak nie wytnzy- i 
mała tak długo i obecnie czeka ją ; 
podwójna kara. <

Pan Bogdanowicz wyjechał już do i 
Zakopanego i nie wie jeszcze dotąd, < 
że pierścionek się znalazł.

POW. ZAWIERCIAŃSKIM.
Opatrzony licznemi podpisami akt 

erekcyjny zamknięto w mosiężnym 
futerale, poczem cegły położyli: ks. 
kan. Zientara, p. wojewoda Korsak, 
dr. Ostromęcki, poseł Łakofn, staro
stowie Kiihn, Ołpiński, Kowalski i 
inni. Dalsze przemówienia n amu
rach szpitala nie mogły być wygłoszę 
ne wobec niepewnej pogody.

Powracające z placu budowy od
działy formacyj mundurowych, 
wśród ulewnego deszczu, przy dźwię 
kach orkiestr przedefilowały przed 
p. wojewodą.

Przemówienia, których nie można 
było wygłosić na marach, wygłoszo
no podczas obiadu, w którym wzięło 
udział kilkadziesiąt osób ze sfer ołi- . 
cjalnych obu powiatów, t. j. Zawier- : 
dońskiego i Będzińskiego, tudzież 
zaproszonych gości, przedstawicieli • 
prasy i i. d.

Przemówienia te wygłosili: staro- * 
sta Kowalski, członek Sejmiku Ma- ' 
jewski z Rokitna Szlacheckiego, czł. ’ 
Sejmiku Wolff, poseł Łakota i inni. !

P. wojewoda Korsak wznosząc ’ 
zdrowie miejscowego społeczeństwa i 
i samorządu omówił jego zadania, j 
traktując budowę wielkiego szpitala 
jako widomy znak twórczego pędu i 
współpracy wszystkich klas Do o- 
biadu przygrywała orkiestra straży 
powiatowej. t

Po drodze z Myszkowa p. wojewo- 
• da Korsak zwiedził szkołę rolniczą w 
i Koziegłowach, gdzie znów go pod 
| Jo ramą tryumfalną powitała licznie i 
| zebrana ludność. W szkole na przy- i 
; jęcie p. wojewody zorganizowano . 
i piękny popis, który swym poziomem 
| raz jeszcze zadokumentował jak wie- ; 
| le dobrego dla kultury wsi naszej i 
I szkoła ta zdziałać może. Deklamacje !

indywidualne i chóralne wykonane ’ 
j były z dużą znajomością rytmu i dy- ; 
j keja, śpiewy wypadły doskonale, a j 

wstawka taneczna przekonała wi
dzów, że niemodna ale drgająca ży- > 
ciem, polska choreograf ja nie obcą : 
jest naszym kandydatom na gosposie ( 
wiejskie. P. wojewoda po zwiedzeniu 

| szkoły wraz z grupą gości podejmo- ’ 
jl wany był doskonałym podwieczor- ' 
j kiern, który dal chlubne świadectwo ; 
• kwitnącej w szkole sztuce kulinar- j 
| nej. Nad wieczorem p. wojewoda o- j 
| tpuśeiił Koziegłowy, udając się do ; 
2 Kielc drogą na Lgotę i Żarki.

POGNIEWAŁ SIĘ NA POCZMISTRZA. | 

s Dwuch chłopców spotyka się w mieście. *■  
| — Cóż to — kumie — sami przywozicie do $
’ miasta swoje listy?

— A no tak! Pogniewałem się z naszym i 
poezreistrzem. Przestał ode mnie kupować i 
jaja. — a więc ja przestałem oddawać mu j 

< moki tistv... *

Niezwykle pomysłowy
TRICK OSZUKAŃCZY.

(1) Małżonkowie Antoni i Anasta 
zja Borusińscy z Dąbrowy udali się 
w dniu 22 lipca 1926 roku do Modrzę- 
jowa na targ, aby kupić konia. Na 
ten cel Borusińs-ki przeznaczył 109 
złotych, które włożył do książeczki 
wojskowej.

Gdy przybyli na miejsce, nie mogli 
się zdecydować na kupione ładnego 
konia, lc szkapy, które irn się .podo
bały były znacznie droższe, niż przy
puszczali i przeznaczyli na to penią- 
dzy, inne zaś były i o chodzące szkie
lety, których kupienie równało się 
wyrzuceniu pieniędzy w bioto.

Chodzili tedy tam i napo wrót po 
rynku, nie wiedząc co robić. W tym 
momencie podszedł do nich ajkiś star 
sz.y człowiek, który za.proponował 
im pewną jmnioc w wyszukaniu od
powiedniego konia. Borusińscy zgo
dzili się chętnie i udali się w głąb 
Modrzejowa, gdzie nieznajomy obie
cał im pokazać „uczciwy objekt44.

Gdy przechodzili wąską uliczką, 
dogonił ich jakiś osobnik, który po
czął ich wypytywać, czy nie znaleźli 
przypadkiem 8Ó0 rent - marek, które 
zgubił. Oczywista oświadczyli, że 
nie, gdy jednak przybysz wmawiał 
w nich natarczywie, że napewno mu- 
sieli znaleźć jego pienądze, Borusiń- 
eki wydobył z kieszeni książeczkę 
wojskową i pokazał pieniądze, mó
wiąc, że innych nie ma.

Osobnik ów wziął z jego rąk pie
niądze, obejrzał dokładnie, poczem 
wyjął z kieszeni gazetę i owinął pie
niądze w papier, wreszcie włożył je 
napowrót do książeczki Borusińskie- 
go, mówiąc:

— Tak właśnie wyglądały pienią
dze, które zgubiłem. W taka samą 
gazetę były owinięte... Moi drodzy, 
gdybyście zauważyli je u kogo, to 
natychmiast oddajcie go w ręce po
licji...

Borusińscy nic nie mieli przeciwko 
temu i poszli swoją drogą wraz z 
„faktorem", który przysłuchiwał się 
z pozorną obojętnością rozmowie ick 
z nieznajomym.

Aliści, ledwie uszli kilkanaście kro 
ków, znów dogonił i di ów osobnik, 
który rzekomo zgubił 800 marek, po
czął ki‘zyczeć, źe nikt inny nie zna
lazł jego pieniędzy, tylko oni, i za
czął rewidować „faktora44. Po chwili 
znalazł w jego kieszeni kilka marek 
i zawołał:

>— Acha! To wy mówiliście, że nie 
znaleźliście moich pieniędzy, a tym
czasem znajdują się w kieszeni u wa
szego znajomka!... Czekajcie, ja was 
tu zaraz każę przymknąć do krymi
nału... Pokażcie-no jeszcze te pienią
dze, coś mi się zda je, że też moje...

Dla świętego spokoju jeszcze raz 
wyjął Borusiński książeczkę wojsko
wą i wręczył neznajomemn swoje 
peniądze, owinięte w gazetę. Ten o- 
bejrzał je, poauruczał, pokręcił gło
wa., przejrzał je pod światło, potem 
napowrót owinął w gazatę zwrócił 
dąbrów ianinowii.

— Psiakrew! Nie te... Ale to wyście 
znaleźli moje pieniądze i nie chcecie 
oddać... No, poczekajcie, zaraz tu 
przyjdę z policją, to pogadamy...

Odwrócił się i odszedł wielkiemi 
krokami. Wówczas „faktor” zwrócił 
się do Bor osińskich z wystraszoną 
miną:

— Musimy uciekać, — szepnął — 
bo on nas naprawdę każę pozamy
kać..^ Uciekajmy każdy w swoją storo 
nę, bo inaczej prędzej nas złapie...

I rzucał się w bok, uciekając ile sił 
w nogach.

Zdetonowani dąbrowianie zostali 
na środku ulicy, a wtedy Borusiński, 
tchnięty złem przeczuciem sięgnął 
do kieszeni i rozwinąwszy gazetę 
jrzekonał się, źe jego pieniądze zni- 
tnęły. Na ich miejscu znajdowały się 
cawałlki .papieru .

Zrozpaczony udał się na posteru
nek policji, gdzie o wszystlkiiem za
meldował.

Okazało się, że pomysłowym oszu
stem był 45-ledjra Hipolit Stawiarski, 
a jego .pomtKsnikieiu, udającym fa
ktora, niejaki Sarnowiez.

Stawiarskaego ujęto, oddając przed 
Sąd pokoju w Sosnowcu, który ska
zał go na 3 miesiące więzienia.
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Kranika Za*lertla.
Kino „Stella” — Na strunach zmy

słów.
X ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER
WY. W ub. sobotę w lokalu Banku Lu
dowego w Zawierciu odbyło się walne 
zgromadzenie zawierciańskiego Kola 
Związku oficerów rezerwy. Po zagaje
niu zebrania przez prezesa ustępującego 
zarządu, na przewodniczącego poproszo
no p. Romana Kulczyckiego, na sekre
tarza p. inż. Mieczysława Mejera. Przy
jęto protokuł poprzedniego zebrania, 
poczem ustępujący prezes p. Juljan 
Berndt złożył sprawozdanie z dotych
czasowej działalności koła, uzupełnione 
wyjaśnieniami pozostałych członków za
rządu pp. Tadeusza Kuchty i d-ra W. 
Drabarka. Przedyskutowane sprawozda 
nie zebrani jednogłośnie przyjęli. W 
wyborach nowych władz koła zostali 
ponownie wybrani członkowie ustępują
cego zarządu, tj. pp. J. Berndit, T. Kuch
ta i W. Drabarek, oraz dwaj nowi człon
kowie pp. R. Kulczycki i M. Mejer. W 
skład komisji rewizyjnej weszli: pp. dr. 
K. Pasierbiński, inż. Knichowiecki i dyr. 
G. Szenkler. Następnie p. T. Kuchta o- 
mówił sprawę oficerskich sądów hono
rowych, która wywołała długą i ożywio
ną dyskusję wśród zebranych, zakoń
czoną uchwaleniem wniosku, zgłoszone
go przez referenta. W wolnych wnio
skach poruszono sprawę zjazdu ofice
rów rezerwy z całej Polski, który odbę
dzie 6ię w dn. 16 i 17 czerwca rb. w To
runiu.
X OD PIORUNÓW. Poniedziałkowa bu 
rza, która nad wieczorem przeszła przez 
Zawiercie, miała nieszczęśliwe następ
stwa. Na ulicy Pomorskiej nr. 9 przy o- 
twartem oknie siedziała 14-letnia dziew
czynka Anna Leśniakówna. Przeciąg, 
jaki panował w pokoju był drogą pio
runa, który wpadłszy przez okno na 
miejscu zabił dziewczynkę.

Drugi piorun uderzył w komin na do
mu mieszkalnym właściciela odlewni 
„Ferrum” przy ul. Górnośląskiej. Wy
wołany tem pożar, mimo natychmiasto
wej pomocy straży pożarnych szklarni 
i fabr. Erbego spowodował znaczne stra
ty, sięgające według obliczeń właścicie
la p. Bimfelda kyroty 8 tys. złotych.
X W CZASIE ŚWIĄT powodując się 
nadmiarem radości życia i alkoholu 
wszczęli awantury na ulicy: Marjan Plu 
ta zamieszkały w domach T. A. Z. i Szloj 
ma Oksenhaendler, ul. Apteczna 46. O- 
bie awantury znalazły swój epilog w ko 
misarjacie, w postaci protokołów za za
kłócenie spokoju publicznego.
WPKtfNt ......  ■■■■■

Kronika Olkuska.
X ZIELONE ŚWIĘTA W OJCOWIE. 
Pomimo niepogody, ruch wycieczkowy 
do Ojcowa w ub. Zielone Święta był 
dość duży. Sporo wycieczkowiczów przy 
było autami z Krakowa i Zagłębia Dą
browskiego. Licznie przybyła też mło
dzież, jak harcerze (m. in. z Niwki), so
koli ze wszystkich prawie miejscowości 
w niewielkich grupkach i uczniowie nie
których szkół. Autobusy kursowały 
przepełnione. Co trochę padający deszcz 
psuł jednak urok Ojcowa, to też minio
ne święta zawiodły na całej linji pokła
dane w mich nadzieje.
X POŚWIĘCENIE KAPLICY W TŁU- 
KIENCE. W drugi dzień Zielonych 
Świąt została poświęcona kapliczka gór
nicza pod wezwaniem św. Barbary w 
Tłukience kolo Bukowna. Poświęcenia 
dokonał ks. kan. Jezierski z Bolesławia, 
który również wygłosił słowo Boże. Su
mę w poświęconej kaplicy odprawił ks. 
Sufajda. Kaplica w Tłukience postawio
na została przez 54 laty, posiada 3 ołta
rze, organy etc., lecz z powodu prowa
dzenia podziemnych robót nastąpiły ry
sy i uszkodzenia, wskutek czego przez 
16 lat byłą zamkniętą. Obecnie została 
zupełnie odnowioną i zabezpieczoną od 
ewent. uszkodzeń. Na poświęcenie 
kaplicy przybyło wiele luĄnośei z po
bliskich okolic. Z Bolesławia przybyła 
procesja z orkiestrą na czele.'
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Program radiowy
ŚRODA, 50 MAJA.

KATOWICE.
16.00 — frańśhiisja pieśni majowych z Wie

ży Mńrjitckiej w Krakowie.
16.20 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szenia Gosp. Woj. śl.
1K40 Odczyt p.t „Kraj bagien i lasów — 

Polesie" — wygł. Dr. J. Smoleński prof. 
L. j.

17.05 — Komunikaty Dyrekcji Kolei Państwo 
wyeh i Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

17.20 — Wykład języka polskiego k. wyższy.
17.45 —Transmisja z Krakowa. Audycja dla 

młodzieży w wykonaniu artystów tea
tru miejskiego.
18.15 — Transmisja koncertu popołudniowe

go z Warszawy, poświęconego muzyce 
rosyjskiej.

1855 — Pogadanka z działu: „Gospodyni Ślą
ska" — wygł. p. K. Nitschowa.

19.15 — Rozmaitości.
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Szpriaca tastó nm stazaia
NA 4 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

(I) 27-lehnii Szprinca Warszawska z 
Sosnowca, znana działaczka komuni
styczna, organizatorka komórek ko
munistycznych na terenie powiatu 
Będzińskiego i członkini związku 
młodzieży komunistycznej, instruk
torka partyjna, kołporterka i agi- 
tatorka, karana już dwuletniem ciię- 
żikiiem więzieniem przez Sąd okręgo
wy w Sosnowcu za działalność anty
państwową, znowu zasiadła w dniu 
wczorajszym na ławie oskarżonych 
przed sekcją karną Sądu okręgowego 
w Sosnowcu, jako obwiniona o wy
gładzanie haseł antypaństwowych i 
podburzanie tłumu do ekscesów anty
rządowych

W dniu 17 grudnia ub. r. w kinie 
„Corso” w Będzinie Warszawska, 
chcąc się popisać swą wymową, zwo
łała wiec, na którym zgromadziło się 
bardzo wielu zwolenników ustroju 
sowieckiego. Po wygłoszeniu kilku
nastu haseł antypaństwowych, War
szawska poczęła nawoływać do straj
ku, celem zademonstrowania „pro
testu proletarjatu“ przeciwko stano
wisku Rządu „faszystowskiego”.

Szprinca tak podburzyła swemi bez

2

Współczesna produkcja złota.
Z polepszeniem się po wojnie świato

wej sytuacji ekonomicznej narodów 
wszystkie nieomal państwa powracają 
powoli do złota, jako wykładnika potę
gi własnego bogactwa.

Namiętność clo złota była zawsze w 
swoim rodzaju fenomenem psychologicz 
nym, który z biegiem czasów racjonal
nie przekształcił się w system finanso
wy. I dziś przeto złoto posiada nadal 
niekłamany urok dla całej ludzkości, a 
wiek nasz można nazwać „złotym wie- 
wiem“, zważywszy, iż w naszych właś
nie czasach odkryto największe pokła
dy złota w Kalifornji, w południowej 
Afryce, w Alasce, powiększając o 600 
proc, światową produkcję, zebraną w 50 
wiekach!

Najwięsże i najważniejsze kopalnie 
złota są w Transwalu, z których w ub. r. 
wydobyto dwie trzecie całej produkcji 
światowej. Resztę wartości około 400 
miljonów funtów szterlingów, dostarczy

óiiioiińuwu guspouartzo.
oiMKA SPOL.DZ1E1_.CZ A. Wzmagając)

mcii upóldziclczy odczuwa jiowiszccimie 
oraK wySWaliHKowunycu ludzi do roboty 
spółdzielczej. Ctooffzl tu o spólciżelców o 
średnim. wyKSztatcenju którzyby poza kwa
lifikacjami zawbdóweini posiadali glębonc 
zrozumienie dla idei spółdzielczości. Chcąc 
,ym Drakom zapobiec, potomno w jurosm- 
wm uo życia szkoię spółdzielczą, zmiozóim 
z inicjały wy szerokiej bazy spóiuzieiczcj 
ziemi juiosmwsK.o-izeozowskiej uaje gwarau 
cję, ze szkolą odda sprawie spoidZieiczej nic 
małe usługi. Szkoła spółdzielcza trwa jeden 
rok i opiera się na przedwstępnem wyksztai 
ceuiu haudlowem. \vaiunkiem wstępu jest u 
kończenie trzyletniej średniej szkoiy nandlo 
wej, której szkoła spółdzielcza jest niejako 
dalszem przedłużeniem studjów zawodo
wych w kierunku specjalnym. W program 
nauki wchodzą bisior ja spółdzielczości, ra
chunkowość, handel rolniczy, nauki społecz
ne i polityczne, towaroznawstwo branżowe, 
rewizja ksiąg, organizacja i technika pracy 
spółdzielczej i społecznej połączone z roz- i 
jazdami po spółdzielniach z referatami, od
czytami itp. Są i języki obce, język ojczysty 
i inne przedmioty ogólno-kształcące. Przy k 
szkole spółdzielczej prowadzone będą nadte 
kursy spółdzielcze dla kandydatów o niż- J 
szyiu cenzusie i dla pomniejszych celów. k 
Bliższych informacyj o organizacji szkoły i i

19.55 —Odczyt pt. „Poeta Teatr i bkaliugo . 
Podhala Kazimierz Przerwa-Tetmajer, ! 
W związku z przyznaniem poecie ua^ro . 
dy literackiej miasta W aTszawy — 
wygł. Dr. Mieczysław Świerz.

20.00 — Odczyt pt. „Rozkwit i niedola szkol
nictwa w 19-tym wieku w Polsce" — 
wygł. Ks. Dr. Rosiński.

20.50 —Transmisja z Warszawy. Koncert ka 
meralny poświęcony twórczości Rober
ta Schumana, z udziałem Korwin Szy
manowskiej (śpiew).

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotu, 
meteor, i P.A.T.

sensowmemi wywodami bezkry- i 
tyczny tłum, że począł on wznosić o- ' 
krzyki antypaństwowe. To też, gdy ‘ 
skończyła swoje androny, podesizła i 
do niej policja i aresztowała ją. j 
Szprinca, cała obwieszona kosztowno- ; 
ściami, dzwoniąc złotemi bransolet- 1 
kami na wypieszczonych rękach po- i 
wędrowała do kryminału.

Policja po aresztowaniu „dzia
łaczki”, lubiącej się szczycić posia- ’ 
daniem biżuterjii, przeprowadziła re- j 
wzję w jej mieszkaniu, przyczem > 
znaleziono wielkie ilości bibuły ko
munistycznej i odezw, a wśród nich 
szereg referatów. Referaty te pisane 
były ręką Warszawskiej, nie przy
znała się ona jednak na rozprawie 
sądowej do tego, by miała zamiar 
wykorzystać je do celów partyjnych. 
Tłomaczyła, że pisała je pod wraże
niem obchodu 1-majowego w Olku
szu... !

Sąd wyrobił sobie inne przekona
nie o „wrażliwości” p. Szpryncy i < 
skazał ją na 4 lata ciężkiego więzie
nia z pozbawieniem praw i zalicze
niem aresztu prewencyjnego.

I 
ły po większej części Stany Zjednoczą- < 
ne, Meksyk, Kanada, oraz w mniejszych 
ilościach środkowa i południowa Amery 
ka, Australja, Japonja, wyspy Filipiń
skie i Rosja.

Połowa tego złota rozprasza się po | 
ś.wiecie dla celów handlowych w pesta- ’ 
pi przedmiotów sztuka i złotnictwa, dru
ga zasila zapasy złota poprzez między
narodowe, ekonomiczno - finansowe sto
sunki. Największe zapasy złota, w dzie 
dżinie finansowej, znajdują się dziś w 
Ameryce, posiadającej 45 proc, istnieją 
cego na kuli ziemskiej złota. Cześć teog 
złota leży na 20 m. pod poziomem morza 
w obszernych piwnicach-skarbcach „Fe
deralnego Banku” w Nowym Jorku. Pod 
ochroną potężnych stalowych krat cią
gną się pod ziemią opancerzowane piwni 
ce, w których spoczywa gotowa do no
wych walk dziesiąta część złota całego 
świata w sztabach, monetach i bryłach.

wpisach udziału dyrekcja szkoły handlowej 
w Jarosławiu (Małopolska).

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 29-5.

AKCJE: Bank Handlowy 117.00, Bank 
Polski 182.00—180.00—180.50, Bank Prze
mysłowy Lwów. 107.00, Bank Spółek Za
robkowych 89.00—88.00, Spiss 162.50, 
Zgierz 40.00, Chodorów 162.00, Firlej 
7.50—70.00, Wysoka 170.00, Węgiel 104.00 
105.00—104.00, Nobel 56.00—37.00, Ce
gielski 46.75—47.00, Lilpop 42.00, Mo- 
drzejów 48.00, Norblin 230.00—253.00— 
250.00, Ostrowieckie A 142.00, B 150.00, 
II emisja 119.00—120.00, Parowozy 52.50 ! 
—56.00, Parowozy II emisja 50.00—52.00, j 
Starachowice 63.00—62.75, Zawiercie ■ 
50.75—31.25, Borkowski 16.75, Haber- • 
busz 230.00—228.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 ’ 
Londyn 45.5515, Paryż 35.10 i pół, Wie- I 
deń 125.47, Praga 26.41 i pół, Włochy I 
46.98 i pół, Belgja 124.42, Szwajcarja I 
171.81 i trzy czwarte, Holandja 359.90, I 
Sztokholm 239.25, Dolarówka 5 proc. ( 
84.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc. | 
53.75, Poż. konwersyjna 5 proc. 67.00. *

Ł całej Polaki.
ZAJZD BIBLJOTEKARZY I BIBLJO 

FILÓW.
We Lwowie odbył się w czasie Zielo

nych Świąt zjazd bibljotokarzy bibljo- 
filów. Zjazd zagaił prof. dr. Łępicki, 
składając na wstępie hołd pionierom 
bibijofilstwa polskiego: Załuskiemu,
Ossolińskiemu i Lubomirskiemu, po
czem zaproponował honorowe prezyd
ium w osobach ordynata hr. Krasińskie 
go, jako prezesa, oraz profesorów Abra
hama, Bruchnalskiego, Bujaka, Bdesia- 
deckśego, Czeladka (Czechosłowacja), 
Doleńskiego (Czechosłowacja). Dembe- 
go, naczelnika wydziału bibłjotck w Mi 
nisteT>stwae W. R. i O. P. i dyrektora 
Emlera z Braiisławy. Następnie p. Dem 
by złożył hołd założycielom Ossolineum, 
kreśląc pokrótce dzieje tej narodowej 
placówki. Komisarz Rządu Strzelecki w 
serdecznych słowach powitał zjazd imię 
niem miasta, poczem odczytano szereg 
pism gratulacyjnych. W końcu wygło
sił referat naczelnik Demby o bibljotece 
narodowej, w którym zilustrował sta
rania dla stworzenia reprezentacyjnej 
bibłjoteki polskiej.

DWIE UROCZYSTOŚCI PUŁKOWE.
W Ostrów iu Wielkopolskim odbyła 

się w ub. niedzielę uroczystość uczcze
nia sztandaru (X) p. p. Na uroczystość 
przybył p. Prezydent Rzplitej, a ponad
to przybyli J. E. ks. biskup Gall, inspek
tor arinji gen. Sosnkowski, wicewojewo
da poznański Nikodemowicz, dowódca 
okręgu łódzkiego geń. Dzierżanowski, 
dowódca okręgu krakowskiego gen. 
Wróblewski i gen. Jasiński z Kalisza 
Powitanie Prezydenta Rzplitej odbyło 
się przy salwach armatnich i fanfarach 
orkiestr. Po mszy św. i ślubowaniu do
wódcy pułku, żć bronić będzie sztanda
ru do ostatniej kropli krwi odbył się o- 
biad żołnierski, w którem wziął udział 
p. Prezydent Rzplitej, wznosząc toast na 
cześć 60 p. p.

Druga uroczystość pułku odbyła się 
w ub. niedzielę w Krakowie. Obchodził 
swe święto pułkowe 20 p. p. ziemi kra
kowskiej. Po nabożeństwie odbyła się 
defilada, pułku, poczem komitet obywa
telski Krakowa podejmował pułk śniada 
niem.

GERMANIZOWANIE POLAKÓW W 
GDAŃSKU.

Gazeta Gdańska donosi o wzmagają
cej się coraz bardziej akcji germanazo- 
wania Polaków w Gdańsku, którą pro
wadzi głównie stronnictwo rń-emieoko- 
katolickie. Na skutek zabiegów niemiec 
kiego duchowieństwa katolickiego zaczę 
to znosić odprawiane dotąd stale w roz
maitych miejscowościach Gdańska nabo 
żeństwa polskie. Wywołało to oczywiś
cie protesty ze strony ludności polskiej, 
które pozostały narazie bezskntku. W 
sprawie tej gmina polska w Gdańsku 
podjęła u miarodajnych czynników e- 
nergiczne kroki.

PIERWSZE SZKLANE SZOSY 
W POLSCE.

Ministerstwo robót publicznych 
przystępuje w najbliższym czasie do 
budowy po raz pierwszy w Polsce, 
szosy, przy użyciu szkliwa wodnego. 
Pierwsze szosy szklane zbudowane 
będą w powiatach Lubelskim i Czę
stochow akii ra.

ARESZTOWANIE 11 ŚWIADKÓW.
W czasie ubiegłych świąt areszto

wanych zostało w Łodzi z polecenia 
prokuratora 11 osób, które jako 
świadkowie w procesie Rydzewskie
go o zabójstwo ś. p. prezydenta Cy- 
uarskiego usiłowały dowieść niewin
ności Rydzewskiego i w tej myśli 
stwierdziły jego alibi.

POŻAR STRAWIŁ WIEŚ.
Dnia 28 b. m. w nocy wybuchł pożar 

we wsi Majów pow. Końskiego. Pastwą 
płomieni w krótkim czasie padło 151 bu 
dynków i mnóstwo inwentarza. Straty 
wynoszą 860 tysięcy złotych. W plamie 
niech spłonęło dwoje dzieci. Sprawca 
pożaru, umysłowo chory, Wojciech Ku
jawiak, będąc poparzonym wybiegł Z 
dzikim krzykiem z płonącej stodoły na 
podwórze a nie mogąc znieść bólu, 
wskoczył do studni i utonąć

SPOL.DZ1E1_.CZ


lyCTTJfJR ZATWDN7 SrórD. 50 maja J92S roku.TTr. w.

FroźJia i piękna bandytka.
W więzieniu w Brześciu Litewskim 

przebywała niezwykła bandytka, która 
mim-o młodego wieku — liczy bowiem 
dopiero lat 20 — stanęła na czele niebez 
piecznej szajki bandytów i uprawiała 
zbrodniczą działalność na terenie Pole
sia.

Matruna Lawaj, nawiasem mówiąc, 
bardzo przystojna, utrzymywała swoją 
szajkę w posłuchu terrorem i miłostka
mi.

Miała ona ostatnio 4 równocześnie ko
chanków, między innymi młodziutkiego 
Michała Niczeborucha, który był jej 
prawą ręką i posłusznym wykonawcą 
wszystkich rozkazów. Ponieważ poru i ę 
dzy kochankami zaczęły się ostre tarcia, 
Lawaj postanowiła wszystkich ich usu
nąć i pierwszy właśnie padl jej ofiarą 
Niczeboruch.

Zamordowała go w Iesie, dogoniwszy 
go tam konno, gdy po kłótni zbiegł z 
miejsca postoju bandytów. Tam zaczę
ła się do niego przymilać i wtedy to ca
łując go i pieszcząc, strzeliła do niego 
z tyłu, kładąc go trupem ua miejscu. —- 
Następnie trupa kochanka zaciągnęła 
do stojącego w pobliżu wozu, przykryła 
burką i pognała konie. Wóz z trupem 
przytrzymali w drodze wieśniacy, a zo
baczywszy’. co się na nim znajduje, za
alarmowali policję.

Wszczęto natychmiast pościg za ban
dytami i po pewnem czasie udało się 
schwytać piękną, a tak groźną bandyt- 
kę. Okazuje się, że prócz zabitego Ni- 
czeborucha, ma opo jeszcze kilka in
nych podobnych spraw na sumieniu 
gdyż z zimną krwią usuwała z szajki 
tych wszystkich wspólników, którzy u- 
silpwąli okazać jej nieposłuszeństwo.

i
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Wlelh rozprawa mariawicka.
PRZED SĄDEM W PŁOCKU STAJE DZIŚ „ARCYBISKUP*

MĄRJAWICKI.
Na dzień 30 b. m. w Płocku, w Są

dzie okręgowym wyznaczona została 
głośna sprawa z oskarżenia t. zw. ar
cybiskupa jnurjawitów Jana Marji 
Michała Kowalskiego, lat 57, zainic-sz 
kalego w klasztorze marjawitów w 
Płocku o przestępstwa, przewidziano 
w art. 515 p. 1, 515 p. 2 i 514 K. K. (tj. 
o uprawianie czynów niemoralnych 
z osobami nioleiniemi od lat 14 do 16 
bez ich zgody, albo za ich zgodą, lecz 
przez nadużycie ich nieświadomości 
oraz z osobami, które skończyły lat 
16, bez ich zgody, w obu wypadkach 
z osobami, znajdującęmi się pod jego 
władzą j opieką).

W danym ■wypadku inkryminowa
ne jest uprawianie czynów gorszą
cych z wychowankami internatu oraz 
z zakonnicami, przebywającymi w
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Zapisy uczennic rozpoczęte.—Egzaminy wstępne od 7-go S 
czerwca systemem lekcyjnym. —• Uczennice, które ukoń ffi 

iczyły szkolę powszechną przyjmowane są do klasy IV ej 
bez egzaminu — na zasadzie świadectwa 3074 K

klasterze marjawickim. Dla popar- ‘ 
cia oskarżenia Urząd prokuratorski 
wzywa około 40 świadków i obrona 
około 60 świadków’, przeważnie za
konnic. W liczbie świadków wezwa- ; 
ni też i sccesjoniśei maijawicey du- I 
cliowni Ryttel, Pągowski i Żebrów- j 
ski. Zeznania świadków7 znajdują po i 
twierdzenie w wydawnictwach mar- 
jawickich: „jednodniówka Marjawic 
ka“, „Marjawioka Myśl Narodowa” 
oraz w komenarzach Kowalskiego do 
Pieśni nad Pieśniami (Stary 1’esta- ? 
ment w przekładzie Kowalskiego, | 

: t. II, str. 121-152). Obronę wnoszą ad 
i wokaci z Warszawy Szumański i Dre 
1 szer. Na sprawne ma być obecny pro 
‘ kurator Sądu apelacyjnego w War- 
: ssawie p. Rudnicki.

Rzeczy ciekawe.
MLEKO BEZ KRÓW.

Korespondent paryskiego wydania 
„New York Heralda” donosi z Londynu 
o sensacyjncm oświadczeniu, zlożonem 
tam przez członka Związku inspektorów 
sanitarnych, Estona, na posiedzeniu te
go związku. Referat 1’itena tyczył się 
wyrobu mleka syntetycznego. Zdaniem 
referenta, doświadczenia, czynione w

proces 
krowy 

zjedzonych na

tym kierunku, uwieńczone będą nieba
wem pomyślnym 
odtwarzając 
or g&nizm ie 
nią 
śred.nictwa krowy. Przestałaby

skutkiem bo 
przcml any w 
traw” przez 

mleko bez po- 
y w takim

razie istnieć obawa spożywania mleka 
zanieczyszczanego zarazkami -gruźlicy, 
czy też innych chorób, a biedne, poczci
we krowiny straciłyby zupełnie swe 
znaczenie dzisiejsze

SKAZANY NA ŚMIERĆ 58 RAZY.

Jak donosi korespondent londyńskie 
go „Timesa”, przed sądem w Bifilogro- 
dzie stanął niebezpieczny rozbójnik 
serbski, schwytany, po długich poszuki
waniach, w roku ubiegłym w Waljewie. 
Oskarżonemu zarzucono mnóstwo mor
derstw i rabunków, według zaś serbskie 
go kodeksu karnego, za każdą popełnio
ną zbrodnię zbrodniarz musi odpowia
dać oddzielnie. Gdy zatem wszystkie 
sprawki oskarżonego rozważono, sąd o- 
glosił wyrok, skazujący rozbójnika dwu 
krotnie na karę śmierci i łącznie na "60 
lat robót ciężkich! Niezadowolony z ta
kiego wyroku, oskarżony odwołał się 
do sądu kasacyjnego w Bialogrodzie, 
który zniósł wyrok powyższy i nakazał 
ponowne rozważenie sprawy.
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Zakład KzeżD arsKa-Kamiefiiarssi i betonow t

Pziął
Gęgi 
piyiv

tR. FOCHTMANA 
w ushiowie GOr. na RetiapiB dom 

własny tai 1-89
Wykonywa: Pomniki, f igury, Grobow
ce, toczaki do ostrzenia n»rąjdjfi, 
blice

U- 
nsąnnurowe, El»ty umywalnio- 

we i łteątu^rowe 
betonowy: Kury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozajkowe, 
trotuarowe, posadzki i slupy 

ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wcho 
drące w zakres powySszy, Wykonanie solidne.

Ceny przystępne a naypęti rąt,mi 2915-10

Sial iier Sió, 
zamieszkały w
ostrzega przed nabyciem 8 wek 
sli in blanko po zł 300— z je
go wystawienia na zlecenie 
Izaaka Kożucha gdyż takowe 
zostały mi skradzione przez te 
goż Kożucha —Jeden z tych wek 
sli na zł. 300—płatny 16 VI -28 r 
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Dyrekcja Seminarjuiii Naucz. Męskiego
im. R. TrauguUa w DĄBROWIE GÓRN.

podaje do wiadomości, źe egzamin wstępny na kurs 
pierwszy Seminarium rozpoc%<>le s ę w piątek dp, 22-go 
czerwca 1928 r. o godz. 8 rano w lokalu seminarium 

ul. Królowej Jadwigi 11.
Podania należycie udokumentowane przyjmuje kance

laria Seminarjum codziennie od godziny 9 ej rano do 2 ej 
popol. do dnia 20 czerwca r. b.

Od ksndydstów na kurs p!erw»?y wymagane jest przygoto
wanie w zakresie 7 klss szkeiy pcw»zej;t.ne>| lub równorzędne. 

Miejsc wolnych 4(>.

UWAGA. Seminarjum pos ada pełne prawa Semina
riów państwowych.
3054 --------------DYREKCJA.

> obw «ssa» ctsBsra anw> vac .-nt jjb itffrc <ws asmanaam on

kot

ĘÓOTH TARKINGTON. Przedruk wzbroniony.

Egoistka.
(CLAIRE AMBLER).

Przekląrl autoryzowany Janiny Sujkowskiej.
8) —-

Zarumienioną, roześmiana promieniejąca, zwra
cała błyszczące radością oczy ną każdego nowego 
dansera, choćby to byl nawet jeden z szesnastoletnich 
gamoniowatych smarkaczy, którzy rozbijali hałaśliwie 
posadzkę niewprawnemi piętami zamiast, żeby ich 
przytrzymątio w d-omn i ząpakpwąąo do łóżek, jak 
zresztą powinno być — myślał z irytacją Nelson.

— Szczeniaki! — mruczał, śledząc okiem dwuch 
młodziutkich dżentelr, -nów, usiłujących „odbić” 
Claire, unoszoną pośpiesznie przez trzeciego, w uciecz 
ce przed nimi- Szczeiąiąki! — I dorzucił jeszcze roz
goryczony: - - Zwyczajne, cuchnące szczeniaki!

V.: miarę jak uplywąl wieczór, ogązmiało go coraz 
większe rozgoryczenie. Za każdym razem, gdy’ mu 
się udało uzyskać z nią chwilę tańca, próbował wy- 
dohyć z niej odpowiedź ąą swoje rozpaczliwe pytanie:

— Claire, po tem co zaszło między nami — zaczy
na! i raz udało mu się powiedzieć ąż tyle, Róźn j sno- 
wą powiedział;

— Ale jeżeli my mamy wspólne ideały, Claife — 
a kiedy przerwała mu słowami: (

— Przecież wiesz, Nelson, że "tak jest!
Znalazł tylko tyle czasu, żeby odpowiedzieć.
— Więc dlaczego nie postępujesz zgodnie z ną- 

•szemi zapatrywaniami I
Ona wszakże uniknęła kłopotliwej odpowiedzi, 

gdyż zainterwenjował hałaśliwie młody Reek i por
wał ją w samą porę z ramion natrętnego wielbiciela.

Prawda, że kiedy stał pod ścianą, podczas gdy 
ona tańczyła z innymi, otrzymywał od niej częste, cza- 
rujące a żałosne spojrzenia, zdające się mówić czułym 
językiem zakochanych:

— Ca^.i nie wiesz, te mamv wEoólnc idealv?

, Wkońcu zaczął wszakże niedowierzać jej na ser- / 
i jo, a wreszcie dotknięty do żywego pewną jej drób- | 
* ną omyłką, postanowił trzymać się zdaleka. Omyłka < 

ta była bardzo wielka tylko w oczach Nelsona. Pa
nienka, w 6wem wesołem roztargnieniu spostrzegła 
się po niewczasie, że stoi on obok swego dawnego 
przyjaciela, młodego Thomasa i mijając ich w tanecz
nym wirze, przesłała Platterowi jedno takie śliczne, 
przelotne spojrzenie, identycznie żałosne i czułe. 
Przez chwilkę Nelson myślał, że przeznaczyła je dla 
niego, ale niedorzecznie dumny i napuszony -wyraz 
twarzy Plattera i lekkie zmieszanie Claire wyprowa
dziły go odrazu z błędu.

Zaraz też Nelson stał się jakby mechanizmęm: jak 
każda ludzka istota, znajdująca się pod impuligywnem 
działaniem silnych uczuć i on upodobnił się do maszy
ny, pod którą napalono i zmuszono, aby szła. Meta
lowa maszyna funkcjonuje tak długo, jak długo trwa 
paliwo, maszyna zaś ludzka obraęa się dotąd, dokąd 
starczy uczucia. Różnica jest ta, że maszyną metalo
wą (wyłączywszy wypadki) kieruje ludzka inteligen
cja, czego nie można powiedzieć o żywych machaniz- 
mach ludzkich. Niemniej jednak tak sama jak szy
ny są niezbędne dla poruszania się lokomotywy, ma
china ludzka musi biec po koleinach, wyjeżdżonych 
od tysięcy lat przez mechaniczne ludzkie istoty, pod
palone p? ^p-ilitemi uczuciami. Nelsonowi zdawało się, 
że stal się wobec Claire wyniosły i obojętny z włas
nej, wolnej, nieprzymuszonej woli. Wierzył, że sam 
wybrał sobie ten sposób postępowania, gdyż nie zda
wał sobie wcale sprawy, że zarówno ten odruch jak i 
wszelkie dalsze jego postępki były tylko działaniem 
mąszyny biegnącej nieuniknionie wzdłuż wyjeżdżo
nego odwiecznego szlaku.

W ten sposób, sunąc gładko po szynach —- chociaż 
według swego mniemania przebywał niezwykle wy
boisty i trudny kawałek drogi życia — nie tańczył już 
tego wieczora z Claire, nawet na nią nie spojrzał, na
wet nie powiedział najbardziej niedbałego i chłodne
go dobranoc, nawet się z nią wogóle nic pożegnał. W 
głębi duszy rozstał się z nią raz na zawsze. Nie 
chciał już mieć więcej do czynienia z dziewczyną, J 
która tylko udawała, że ma z nim wspólne dążenia i 
i zainteresowania. Dla okazania iei w całe’! pełni 

swej obojętności, następnego poranka, zaryzykował 
własne życie

Prawie każdy zbiornik wody głęboki ąa kilka 
stóp, nawet płytka zatoczka, może zachęcić ludzi 
spragnionych tego rodzaju ryzyka, nie ulega prze
cież wątpliwości, że uajodpowiedniejszem miejscem 
dla przeprowadzenia takiego przedsięwzięcia jest 
ocean. W szczególności nadaje się do tego Atlantyk 
Północny, zarówno przy najrówniejszej szklistej po
wierzchni wód w pogodny dzień letni jak i w czasie 
zimowych wichrów, burz i niepogody. Trzeba się 
tylko postarać zmniejszyć w lekkomyślny sposób roz
miary i odporność wodnego wehikułu, jakim się wy
rusza na morze. W tej kwestji stoczono wiele spo
rów; liczni przybrzeżni żeglarze utrzymywali, że ża
dne absolutne czółno nie nadaje się na te wody, pod
czas gdy z drugiej strony wiemy o sławnych podró
żach przez ocean, odbytych w niewieJkieh łódkach. 
Wszyscy się jednak zgodzą, że musialy one być trochę 
większe, niż ta, jaką młody Nelson wybrał za środek 
okazania obojętności pannic Ambler.

Była to elegancka mała łódeczka, pomalowana na 
kolor zielonego groszku ze zlotem! ornamencikami, 
na czternaście stóp długa, wewnątrz wysłana białc- 
zielopemi poduszkami. Stanowiła własność najmłod
szej siostry Nelsona, która pływała w niej po wąs
kiej zatoczce i używała jako dekoracyjnego dodatku 
do światła księżycowego i do bauja. Na dziobie łód
ki błyszczała wypisana złotemi literami nieromantycz.- 
na nazwa „Strączka”. Litery te nigdy nie były prze
znaczone do inkrustacji solnej, pomimo to sól zdąży
ła już przyćmić blask złota przed rankiem, kiedy 
„Strączek”, przeniknąwszy przez wejście do przysta
ni, wypłynął fantastycznie na pełne morze. Wiatr 
dął od wschodu i Nelson wiedział, źe Platter Thomas 
nakieruje „Kalifą” — motorówkę, będącą własnością 
jego i Reeka — przeciwko wiatrowi, celem wywoła
nia większych fal i zaimponowania pasażerce. Było 
to jego niezachwiane przekonanie, to też pragnąc do
wieść Claire swej zupełnej dla niej obojętności, po- 
wiosłował pod wiatr i upłynął już dwie miłe od brze
gu, nim na horyzoncie ukazał sie ..Kalif”.
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SŁYNNY ASTROLOG
robi wsnflnusłą propozycję
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Panna Kasia
ma powodzenie!

Męża wybrać z pośród 
•wielu —

Rzcc» ■ to wielkiej donio
słości 

Lecz kto R A D I O N 
ofiarował, 

-Ter. dal dowód swej mą
drości.

lice Wam po
wiedzieć

Czy przysz
łość Wasza bę
dzie szczęśliwa 
i jasna. Jakie 
osięgnlecie po
wodzenie w mi 
lości, mzłżeń- 
twie, przedsię 
ęzięciach Wa

szych, piamu.,1 i ^mgnieniach Mo
żecie również otrzymać wytłuma
czenie wielu ważnych zagadnień, 
które jedynie Astrologia wyjiśoić 
jest zdolna.
Czy urodziłeś się pod szczęśliwą 

gwiazdą?
RAMAH. słynny orieotalista i a- 

strolog, którego studja i porady a- 
strologiczne wywołać zdołały istny 
nawał tysiącznych piśmiennych po
dziękowań z całego świata, prześie 
Wam GRATIS, na zasadzie swej 
nieporównanej metody, jedynie ua 
mocy, udzielonego sobie, Wasze
go imienia, adresu i ścisłej daty u- 
rodzin, astrologiczną analizę Wa
szej przyszłości, która łącznie „z o- 
sobistemi radami*  zawierać będzie 
wskazówki, które Was wprowadzą 
nietylko w zdumienie ale w zapał i 
entuzjazm. .Porady osobiste" zdol
ne są zmienić uitg Waszego ży
cia. Napiszcie zaraz bez wahania w 
Waszym własnym interesie — ad
res: RAMAH, Folio 41 PE, 44. Rue 
de Lisbonne, PAR1S. Nadzwyczajna 
niespodzianka czeka Was! Jeżeli 
chcecie możecie w liście załączyć 
ał. I — w markach pocztowych, 
które przeznaczone są na pokrycie 
części kosztów porta i in Porto do 
Francji; 0.5i;. 3674

Posady i prace.
ććsssssęausiEEaBMisiBPSśHHOfwssnasits..
TAobry bachałter, raef księgowości

i finansów, dwadzieścia lat pracy 
kiełownicżej poaaukuje posady. Zgło
szenia do Mezjara Zachodniego pod 
.Dobry biichalląr*.  'U8A-2
O utueouy inteligentny Miuuzic-mec, 
* koniecznie z ładnym charakterem 
pisma. Zgłaszać się z własnoręcznie 
napisanemi ofertami do biura fabryki 
ul Aleja S. 3C29-2
11 uświadczona gospodyni potrzebna 

zaraz do kuchni w hotelu Sarny 
Katowice Mariacka 6. __ 3058-3
'7dolny kowal a "wojskową stśołą 

kucia znajdzie posadę w poważ
nej miejscowej iostytuc|l. Oferty z od 
pisami świadectw nadsyłać uu Admi
nistracji pod „Wag* _____39oo-3

P
otrzebny subiekt fryzjerski zaraz.
Wiadomość Administracja „Ku

riera Zachodu, ego’. 3075-2
Uczeń potrzeouy zaraz do Fotografji 

„Apollu*  aosnowiec Mudr.ejow 
s.a 16 — 1 piętru. ac7y-2
Dotrzebny subjekt fryzjerski wykwa- 
* iifikowaay oo zakładu męskiego 
P. Bareu blatta w bęuaiuie,_____o085
F^ieiauniz arawiecai z 4 letnią pra-

Ktyką pusnusuje zajęcia Wiadu- 
niusć: K>usauwiec-Pog<in Fiutjansia 
36 wosczyus.a.Ct8b

WAPNO s
I

grube i ma gatunku 
dostawą n> plac budowy 

polecają. 
CZELADZKIE WAPIENNIKI 

„Bśila 1CA*.  sosnowiec 
ul 3-go maja 5, telefon 1-59

Z

Magistrat m. Będzina ogłasza

PRZETARG USTNY
na dzierżawę sadu

w majątku „Ustronie" — Okradzionów gmina Łosien 
powiatu Będzińskiego Stacja kol. Stawków o 4 kim

Termin dzierżawy od zaraz do 1 XI.1928.
Cena wywoławcza 3 000 złotych. Wadjum zwrotne 300 zł.
Przetarg odbędzie się w majątku „Ustronie" w dniu 

5 czerwca o godzinie 12 30
Sad pokiada zgórą 400 drzew dużych, obficie kwitną

cych i krzaki porzeczkowe i agrestowe.
Bliższe informacje w Biurze Magistratu pokój Nr. 4.
Będzin, dnia 26 maja 1928 r. 3073

Magistrat m. Będzina.

dawmai

SFINKS"

fi

se 
JUabędaiemy jeden otwarty sbiotniA 

na wodę żelatny stary, lecj. w 
dobrym stanic z blachy 6—7 nt|m 
grubości, o wymiarach okoio 4,2 mt. 
średnicy i około 4,5 mt. wysokości 
Zgłoszenia z podaniem wagi i ceny 
prosimy skierować pod adresem: Ce
mentowała .Wiek*  p. Zawiercie.

 3062

r Kopno i sprzedaż.

| jo sprzedania mu tor elektryczny w.
b. dobrym stanie 1,5 p. 8 14^0 

obrotów mm. 8.6 Amp. 120 Volt. h 
Rudnik, Krói.-Huta, Bysonsakat 8, te 
lefun 3-88. ą067

I Lokale.

Tho wynajęcia od ząraz w ceatrum 
miasta w dzielnicy haadiuwej . 

lub 3 pokuje nadające się ua biuru lun 
też pojedynczo. Wiadomość telefon 
2—33. &&7-Z

Nauka i wychowanie.

p.iCESó OTRZYMAĆ COSADijr 
'*'  Musisz ukończyć kuraa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekułowiczs, 
Warszawa, Żórawin 4tł. Kursa wyu
czała listownie: buchalterji, rachun
kowości Kupieckiej, korespondenci i 
handlowej, stenogratji, nauti nandlu. 
prawa, zaligraffi, pisania, na inassy 
nacn. towaroznawstwa, angiełaklego, 
francuskiego, niemieckiego. Po ukoa- 
czen(ii świadectwo. Żądajcie prospek
tów ’**•  1 ■
ŁJua u„- puOieruc konwersację tran- 
* cuBią od rodowitego iraucuaa lub 
francuzki codziennie. zg.osieuia do 
Administracji .Kurjera Zacliodalego*.  
uosnuwiec cod M W. 3071-2

OK 
!

Różne.

b i e l i z n e(!

ih>':aiuińsń JAnia 20/V przechodząc ulicami Ma- 
lachowskiego, 3 Maja rgublono 

zloty pierścionek, łaskawy znalazca 
raczy zwrócić do Aamlnńtracii.

I

STANZAPALNY-KWAWIEI1IE
SWĘDZENIE

^aglnęła suczka wilcaek wabi się 
" „Norma*. Uprasta *>ę odprowa
dzić do Pralni Sosnowiec, Destlerta 2. 

3072

(Zgubione dokunenty. H
&

pranciszek Chropacz, Będzin, Mała- 
* chowskiego 34 zgubił kartę przy
działu mub wydaną przea Powódz
two I-Bstaljonu C. K. M. w Biedrus
ku, tymczasową legityin*c|ę  oficerską 
wydaną przez PKU. w Sosnowcu, oraz 
dowód osobisty, wydany prze*  jta- 
rostwo Będzińskie. 3u*39-3
j> oboda Małgorzata zgubiła kiiąłeci 

Uę Kasy chorych w Sosnowcu. 
 50)9

Deiera Eugeniusz zgubił portfel * 
* dokumentami oraz kartę relastra- 
cv|ną wyd. orzes Magistrat m. So
snowca Łaskawy znalazca zwróci 
za wynagrodzeniem Sosnowiec, limo- 
rowa Nr. 7. 3065
fjnuzda Daniel zgubłt książkę Kasy

Chorych wydaną przez keo. Re- 
dea 3089
lĄ/wcłsw Kćźnlercaak zgubił dowód 
’* usobiktr wydany orzes Staro

stwo Będzin ___________ 3077
lX7acł«w otępień zgubił legitymacją 
** Kasy Chorych aa Nr. 117423 ta
kowa unieważniam 3080
I angfjs [uda zgubił dowód osobi- 

sty, wydany przez Surottwu w 
P.ędziai*. ________ _______ 3087-2
IZ lęk Franciszek zgubił książeczkę 
IV wojskową wydaną praez PKU. 
sosnowiec, 091-3

NOC POŚLUBNA"
symfonia piękna, miłości i poświęcenia-

Nad programI „bzaiona noc". Nad program!
fcsBi-1

Od wtorku 29-go maja do 3-go czerwca

Najsprytniejszy Złodziej Świata**
Dramat salonowo-sensacyjny w 12-tu aktach.

Ha«s Mlerendorf I Łaciaaa AUsrtlnl.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

Kł. 50 gnr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 !Sł. 

Cena egzemplarza 20 grrossy.

Następny program

RUDOLFVALENTINO 
„KSIĄŻĘ KRWI".

Anons!

•WHI

Od poniedziałku 4-go czerwca 
Najlepszy obraz sezonu!

Pancernik A 11 a n t i c“
Dramat wojenny w 14 tu aktach.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm l-łamowy układ 4-szpaitowy 60 gr.
W feksciM  .................. , , . . ,
W tekście, w kronice...................... ....... . , .
Za tekstem ... . .5

Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zl.

45 .
58 .
25 .

Anons!

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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